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Nr. 211. 


We Lwowie, Środa dria 15. Września 1875. 


Rok XIV. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru. 
„ kowane,) 

Wiedeń 13: września. Wienerabend- 
post donosi o wypadku cesarzowej E!żbiety, 
łe po spadnięciu nie okazały się żadne stłu- 
czenia, prócz kilku lekkich starć skóry na twa- 
rzy. Bardzo silne z początku bole głowy zna- 
cznie łagodniały po użyciu zimnych okładów 
lodem; puls był regularny. Wczoraj ogólny 
stan zdrowia zasjakujający, usposobienie we- 
sołe. Czasami można było przerywać okładanie 
lodem, « cesarzowa pragneła spróbować wsta- 
mia na czas krótki, 


Lwów d. 15. września. 


(Sposób ściągania podatków. -— Agitacja cen- 
trallstygena w uprawie cłowej, rząd przedlitawski 
a Węgry. — Nowy gabinet hiszpański, — Nowa 
biuro korespondencyjne, moskiewskie, — Rozdraż- 
niąnie w Rumunii. — Zgromadzenie katolików azlą- 
aklch w Nysie. — Manewra uzląskie. — Nowy bi 
skup anfragan wrocławski.) 
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postępywać rozumnie i łagodnie — tymczasem 
jednak naprężają coraz bardziej prasę podatko- 
wą. Nigdy się tyle co teraz nia sypało denun- 
cjacyj co do podatków i opłat. Szperają za ua- 
leżytościami, regulacjami, karami podatkowemi, 
odnoszącemi się do wypadków z lat temu pię- 
ciu i dziesięciu. Nakładają dodatkowe placenie 
podatków, dotąd wcale niewymierzanych. Urzę 
duicy podatkowi pokładają w tam dumę swoją, 
aby módz się wykazać jak najwyższym przy- 
plywem podatkowym. A na równi z lą pogón- 
ką podatkową, idzie szlamazarność urzędów, 
tak np. nierzadko bywa, że kontrybuent otrzy 
muje egzekucję podatkową, zanim otrzymał ua 
kaz płatniczy. Otóż i mamy przyczynę, dlacze- 
go podatki bezpośrednie w sumie stogunkowo 
wysokiej wpływają, podczas gdy przypływ po 
datków pośrednich ciągłe upada. Mniejsza o to, 
że dochody się zmniejszają, że zarobków po 
części prowadzić niepodobna a po częś:i się 
nieopłacają — byle podatek dochodowy i za 
robkowy na jednakiej utrzymał się wysokości! 
Sfery decydujące powinnyby przecie zrozumieć, 
że ten okropny kontrast zabija siłę produkcyj- 
ną i z kapitałn a nie z procentu opłacanym 
bywa!“ 

Musimy przyznać, że nie pierwszy raz 
Frmdbl. tak dobitnie podnosi swój głos w tej 
Sprawie smutnej. Ależ oddawna wołają taksa- 
mo inne dzienniki, zwłaszcza prowincjonalne ; 
ileż to wypadków jaskrawych myśmy poruszyli. 
I czyż to pomogło ? System centralistyczny mu- 
si postępywać jak dotąd postępnje, musi się 
wykazywać jak najpomyślniejszym stanem przy 
pływów podatkowych, aby się utrzymać — aż 
się wszystkie struny urwą i wszystkie prasy 
rozchełtają, albo dostanie się do steru system 
inny, który będzie miał odwagę, który, znowu 
dla utrzymania siebie, będzie musiał odkryć 
rany. 

Agitacja centralistyczna, dążąca wbrew 
Migrim nie do zniżenia, ale owszem do po d- 
wyższenia ceł, po częsci znacznego, wzma- 
ga się; a jeżeli Węgrzy oświadczają oddawna, 
że wolą raczej odgraniczyć się kordonem cło- 
wym od Austrji niż pozwolić na podwyższenia 
i dać się nadal wyzyskiwać przez upadający 
niezdarnością i nierzetelnością swoją przemysł 
austrjacki: to pie brak podobnych pogróżek I 
w Austrji W tym duchu odrębności handlowej 
od Węgier, a nawet zerwania dnalizmu, prze- 
mawiało kilka posłów centralistycznych na 
zgromadzeniach wyborców swoich; za podwyż- 
szeniem ceł natarczywie oświadczają się roz- 
maite wiece i zebrania centralistyczne, — a d. 
10. bm. liczne zebranie wyborców w Cyllei je- 
dnogłośnie przyjęło rezolucję tej treści, że żą- 
dania węgierskie są przesadne, że zatem przy 
rewizji prawnó-politycznej ugody austro-wę- 
gierskiej, należy dążyć do unii personalnej, 

Pisma węgierskie nie pomijają milczeniem 
tych manifestacyj. To wykazują, że słuszność 
jest po stronie Węgrów ; to potępiają wyciecz- 
ki centralistów, którzy zamiast argumentów 


i|to symptom zasługający na uwagę.“ 


ugody z Węgrami na setjo pragnie, i ze wzglę- 
du na swoje zadanie pragnąć jej musi, po- 
trzebuje do tego celu poparcia swego stron- 
nictwa, tego właśnie, w którego łonie w spo* 
sób powyżej opisany nurtują i szezują przeciw 
Węgrom, i które !otąd z rzadkiemi wyjątkami 
ulegało falom burzliwego ruchu dziennikarskie- 
go. W interesie rządu — że już nie powiemy : 
w interesie monarchii — tie może przecie być, 
aby opinię publiczną w tea sposób preokupo- 
wano. Czyżby rząd przediitawski dlatego za- 
chowywał się biernie, że strachom tym nie 
przypisuje zbyt wielkiej daiosłości politycznej. 
że przekonanym jest, iż ta agitacja tylko po- 
wierzchownie maska a w głąb nie sięga ? Był 
by to dziwny kompłement dla dziennikarstwa i 
jego zwoleeników, ale zawsze jaki taki pogo- 
dniejszy aspekt na przyszłość. * 


Dotychczasowy gabinet madrycki 
podał się 6o dymisji, i nowy jnż został utwo- 
rzony pod prezydencją Joęvellara. Na pozór 
dobra to zapowiedź, bo Joveliar jest zwycięzcą 
karlizmu, i jeśli wojna domowa ustanie, przy- 
puszczając, że szczupły zastęp Dorregaraya nie 
potrafi już wzmódz się wsiły, to większą część 
zasługi słusznie przypisać potrzeba prezydento- 
wi nowego gabinetu. On bowiem, będąc mini- 
strem wojny, Sam osobiście ndal się do obozu, 
i energiczną działalnością swoją przełamał kar- 
listów. Nie we wdzięezneści jednak okazanej 
temu pogromcy, szukać należy wyjaśnienia kwe- 
stji gabinetowej. Dotychczasowy gabinet upadł 
po gorących sześciogodzinnych rozprawach ca- 
łej Rady miaistrów, mimo agiłowań Canovas'a, 
który pragnął mir podtrzymać. Kwestją sporuą 
był projekt zwołania kortezów, a część mini- 
strów obstawała przy zasadzie konserwatystów, 
praguących utrzymać wybory podług kurji. No- 
wy gabinet przedstawia zasadę powszechnego 
głosowania; wstępuje więc na drogę wymuszo 
ną okolicznościami, niemniej przeto niebezpie- 
czną; łatwo na niej rnnąć może tron Alfonsa. 
Otóż zadaniem, Jovęllara będzie z jednej siro- 
ny zadośćnczynienie wymaganiom większości li- 
Koeln, a z drugiej wstrzymywanie jej zapę- 
dów żelazną ręką żołnierza. Kortezy zamierzo 
no zwołać na d. 28. listopada. 

Pietierburgskija Wied. donoszą. że rząd 
roskiewski zakłada własne biuro kore- 
spondeńcyjne (telegraficzne), którego zada- 
niem będzie przeszkadzać temu, aby obce biura, 
jak berlińskie Wolffa, paryskie Havasa, londyń- 
skie Reutera, podawały wiadomości o Moskwie, 
układane podig widoków i w interesie odno- 
śnych rządów. Biurem tem moskiewskiem kie- 
rować będzie publicysta moskiewski, były re- 
daktnr Nord'a, Pogeupola. Tak więc do tyla 
źródeł falszerskieh przybędzie nowe, które całą 
Europę zalewać będzie potokami północnowscho- 
dniemi. Kto wie, może publiczuość zyska na 
tem; może łacniej uwidoczni się fałsz przy star- 
ciu kilku kłamliwych prądów. 

Do Ostewa piszą z Bukaresztu: „Roz- 
drażnienie przeciw księciu Karolowi wzmaga 
się z dniem każdym, i opozycja wyćwiczona w 
awojem rzemiośle, nie zaniedbuje najmniejszej 
sposobności, aby rozdrażnienie potęgować. W o- 
statnich dniach tn i po całym krajn rozdawano 
i przesyłano nawet w zapieczętowanych listach 
broszurę p. t.: „Pruski szpieg, czyli Karol Ho- 
henzollernski, książę Rumuński*. Łatwo się do- 


i| myśleć, jakiej ona jest treści. Publiczność for- 


malnie pożera ją, a w hotelach i kawiarniach 
pablicznie bywa odczytywaną przy oklaskach 
słuchaczy. Wśród wielu innych okoliczności jest 


„Przy wyborze jednego posła do Tzb; 


który tu się odbył niedawno, rząd rozwinął całą 
siłę policyjną i wojskową. Opozycja poprze- 
staia na tem, że zaprotestowała przeciw anty- 
koustylucyjnemu postępowania, i usunęła się od 
udziału w akcie wyborczym. Naturalnie, kandy- 
dat rządowy przeszedł, gdy opozycja ani kan- 
dydata swego nie postawiła, ani wzięła udzialu 
w wyborze.“ 

Sprawa protestu berlińskich akcjonarjuszów 
kolei rumuńskich (pisaliśmy o niej przed tygo- 
dniem) przeciw postanowieniom sejmu, tyle wy- 
wołała oburzenia w kraju, że dziennik urzędo- 
wy spowodowanym się widział oświadczyć, iż 
minister Majoresku nie przyjmował adresu 
Berlińczyków. 


W Nysie (na Szlązku pruskim) odbyło się 
d.6.17. b. m Zgromadzónie katoli- 
ków szlązkich pod przewodnictwem p. v 
Schalscha Ehrenfeldt. Przeszło tysiąc osób 
przybyło na Zgromadzenie. Szczegółowych wia- 
domości o tem zebraniu jeszcze nie mamy. Na 
miejsce przyszłego Zgromadzenia katolików 0- 
brano Racibórz. 

Liczba niemieckich, f:aucuzkich, moskiew - 
skich, angielskich i austrjackich oficerów, któ- 
rzy w wielkich manewrach szlązkich 
wezmą udział, wynosi 108. Król saski wraz z 
księciem Jerzym miał już przybyć do Lignicy. 

Schl. V. Ztg. donosi, że mowy biskup su- 
tragan wrocławski, ks. Herman Gleich został 
przekonizowany biskupem w Mallo (Mallo było 
stolicą biskupią w Cylicji, w Małej Azji.) = 


Sprawa handlowo -cłowa. między 
Węgrami a Austrją. 


Od czasów krachu giełdowego zaczęła 
się w kołach przemysłowo fabrycznych agi: 
tacja za podwyższeniem opłat cłowych w 
Austro- Węgrzech, ażeby tym sposobem ra- 
tować upadającą industrję. Agitacja ta z po- 
czątku napotykała silną opozycję w ko- 
łach bie przemysłowo-fabrycznych, a nawet 
kilka dzienników wiedeńskich i kilka Izb 
handlowych popierało tę opozycję. Austrja 
bowiem w ostatnich latach trzydziestu 8y- 
stematycznie zniżała cła przywozowe, na 
podstawie traktatów zawieranych z.innemł 
mocarstwami. „Ale w przeciągu - ostatniego 
roku agitacja. za podwyższeniem ceł była 
tak energiczną, iż w końcu ramilkły wszy- 
stkie głosy opozycyjne, tak w dziennikar- 
stwie, jak i w Izbach handlowych. A pdy 
jeszcze dowiedziano się, że Węgrzy przy 
odnawianiu umowy handlowo-cłowej mają 
obstawać przy zachowaniu dotychczasowej 
taryfy cłowej, a nawet domagać się zniżenia 


jej w wielu bardzo punktach, to już przez 
sam antagonizm do Węgrów, w austrjeckich 
prowincjach zachodnich już tylko jeden 
istniał obóz co do spraw cłowych. 

Kraje rolnicze, połączone `z fabry- 
cznemi, wyzyskiwane będą zawsze przez 
te ostatnie; tak się dzieje. wszędzie, tak 
i w Austro - Węgrzech. Dziwić się więc 
nie można Węgrom, że wobec głosów do 
magających się od wszystkich wyrobów ob- 
cych podwyższenia ceł, zachowują się od- 


pornie, a natomiast 
szenia ceł czysto-finansowych, to jest takich, 
które zaprowadzono nie dla opieki indnstrji 


państwu. 
powodn dzienników wiedeńskich na Węgrów, 
ten mniemać by mógł, 
zniszczyć fabryczną industrję przedlitawską. 
Tymczasem wnioski Węgrów % najważniej 
szych gałęziach indunięji, bardzo znacznie 
zbliżają się do austrjęgkich. Jeżeli rząd au- 
strjacki stawia żądania, ażeby przy półje- 
dwabnych towarach cło „podniesiono z 60 
złr. na 125, a przy całkiem jedwabnych z 


przy jedwabnych 


domageją się podwyż- 


własnej, lecz dla przysporzenia dochodów 


Ale ktoby czytał krzyki z tego 


iż Węgrzy pragną 


80 złr. na 250, to rząd węgierski wcale 
nie posuwa swej opozycji daleko, jeżeli przy 
półjedwabnych przystaje na 100 zir; a 
na 200 złr. Przy wyro- 
bach lnianych i wełnianych upiera się wpra- 
wdzie rząd węgierski przy dotychczasowych 
cłach co do gatunków grabszych, ale co do 
cieńszych zgadza się na podwyższenie,“ mia- 
mowicie przy towarach wełnianych, wycho 
dząc z zasady, że najlepszym knpcem dla 
wełny węgierskiej jest Przedlitawia, 

W ogóle Węgrzy, przy każdej pozycji 
szukają tylko swego interesu, a jeżeli sta i 
ówdzie opierają sę podwyższeniu cła, gdzie 
nawet interes ich nie wchodzi w grę, to je- 
dynie z tego powodą, ażeby swe przyzwole- 
nie sprzedać dol ustrji. 

W spomnielińmy o cłach finansowych. 
Węgrzy chcieliby, ażeby te cła dosyć zna- 
cznie podwyższono, mianowicie od kawy, her- 
baty i rozmaitych korzeni. Między fiaanso- 
we cła wstawiono dia Węgier i opłatę od 
obcej nafty, która dotąd wynosi 75 centów, 
a podług wniosku węgierskiego ma być po- 
dwojoną. Dla Galicji, produkującej naftę, to 
cło nie byłoby finansowem lecz ochrończem. 
Ale przemysł fabryczny przedlitxwski radby 
i te 75 centów cła znieść, a tem więcej opiera 
się podwyższeniu, jemu o Galicję wcale nie 
chodzi. 

Co do cła zbożowego, z rozpraw Wọ- 
gierskiej komisji widzimy, że tam rząd skłon- 
my jest do zniesienia tego cła, jeżeli mn 
rząd austrjacki w inny sposób wynagrodzi. 
Zastrzega sobie jednak, ażeby cło od mo- 
skiewskiego zboża nie było zniesione, z po- 
wodu, iż zboże to czyni wielką konkurencję 
we Wiednin zbożu węgierskiemu, 

Jak z tych zestawień widzimy, tak wiel- 
kiej przepaści między żądaniami węgierskie- 
mi a austrjackiemi nie ma. Ale cebttalizm 
wiedeński przyzwyczaił się do narzucania 
swojego interesu innym krajom austrjackim, 
i chciałby to samo i z Węgrami uczynić! 
Oprócz tego opanowała go chęć dźwigania 
swych fabryk kosztem konsumentów, to jest 
przez zaprowadzenie wysokich ceł opiekuń- 
czych. - Więc gdzie tylko w. aajdrobniejazaj 
rzeczy sprzeciwiają się Węgrzy podwyższa- 
nin cła, tam wiedeńskie dzienniki w niebo- 
głosy krzyczą na Węgrów, iż chcą terory- 
zować: Przedlitawię. Dia utrzymmkiqi kitkn 


- Dziennik Serafiny. 
Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 

Ojciec zjadłszy śniadanie , niewidząc się z Mat- 
ką, po tej rozmowie ze mną odjechał... Zawołano 
mnie zaraz do niej, abym sprawę zdała z tego co 
mi mówił. — Nie potrzebowałam taić. Mama nie 
odezwała się ani słowa. 

Wiadomość o Śmierci Barona sprowadziła Ciotkę, 
która się z Ojcem w ganku rozminęła — nie labią 
się tak z sobą, iż ledwie na siebie spojrzeli. — 
Deiana mnie płacząc.. — Co się z ciebie zrobiło! 
zawołała... a twoja nieszczęśliwa Matka.. Co za 
klęski! 

Poszłyśmy razem do pokoju Mamy, w którym 
ona od émierei Barona nieruchoma jak posąg siedzi 
w fotelu. Zobaczywsz, Hrabinę — rozpłakała się 
i dostała serdecznego Amiecha razem. Musieliśmy ją 
ratować — maż nierychło przyszła do siebie. 

— Widzisz co mnie dotknęło, poczęła głosem 
osłabłym. — Serafina nie chce powracać do męża... 
Baron zmarł niezrobiwszy testamentu — niedosta- 
tek, nędza, które mnie całe Życie przerażały, jak 
widmo stojąc przed oczyma mojemi — przyszły 
gdym zestarzała — gdy spokój i zamożność są dla 
mnie _najpotrzebniejsze... © losy moje! 

Popłakały się z Ciocią — wyszłam tostawując 
je, bo we dwie jest im najlepiej... nie chciałam krę- 

wać Mamy w jej skargach na mnie, które na war- 
gach miała. W jej przekonaniu ja wszystkiema winna 
jestem, ja COM nie umiała korzystać z tego, co mi 
ong, daa W ręce... w 

Przesiedziałam część dnia na rozmyślaniach o 
sobie... gdy mi Pilska nad wieczór znać dała, iż 
agronom prosił o andjencję u Mamy, a ona mnie 
zjagiła się z nim widzieć. — Wyszłam do niego do 
salonu, nawet nie myśląc się ubrać... Stał zamyślony 
u stolika... gw 

,  — Przykro mi niezmiernie, rzekł przywitawszy 
Się, ża w chwili, gdy panie tyle mają własnych kło- 


*) Zobacz nr, 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197, 202, 208, 204, 
206, 406, 207 i 209. 


potów — ja im może nowy przynoszę. Mam prośbę. 
Familia Barona już obejmuje dobra. i zarząd, wszyst- 
ko... Niechętni mnie... pozywają do tłumaczenia z go- 
spodarstwa i interesów. które były w moich rękach. 
Ja sam potrzebuję z nich i muszę ścisłą zdać spra- 
wę, ale nim się to da spełnić, nie chciałbym sie- 
dzieć tam na ich łascei z niemi... Dacie mi państwo 
jaką izdebkę w oficynie, będę ztąd dojeżdżał codzief.. 

O dach tylko proszę i na niedługo. 

— Ale o to, pab prosić nawet nie potrzebowa- 
łeńś — zawołałam postępując ku niemu —- nie pyta- 
jąc Mamy, proszę go, abyś ten dom za swój uważał. 
Przypomnij pan sobie, com mu niegdyś mówiła o 
mojej sympatji i zaufanin, nie straciłeś pan obojga. 
Wyznam mo, że dziś, gdy znowu jestem samą i bar- 
dg» smntną, miło mi będzie choć słowo otachy po- 
słyszeć od niego. 

„ Zwrócił ka mnie wzrok pełen uczucia. Spotkały 
się nasze oczy, i ja pierwszy raz w Życiu doznałam 
jakiegoś dziwnego, nieopisanego wrażenia, jak gdyby 
między mną a nim istniał jakiś węzeł pozaświatowy, 
odwieczny, jakby dusze nasze były sobie krewne... 
Oboje zmilczeliśmy... 

Zadzwoniłam, żeby zaraz kazał dać mieszka nie, 
a Opaliński wyszedł, nie chcąc mi dłużej być natrę- 
tnym. Pobiegłam do Mamy, która zgodziła się na 
wszystko, ale, gdyśmy we trzy pozostały, odezwała 
się cicho, na pół do Ciotki, w pół de mnie: 

— Postrzegłam to dawno. Serafina ma słabość 
do Opalińskiego... ja jej się ani dziwuję, ani wyma- 
wiam to... jest bardzo miły. Boję się tylko, żeby gdy 
ta zamieszka, nie wynikły plotki z tego... żeby nie 
doniesiono do Herburtowa. 

— Kochana Mamo — krzyknęłam — jestem w 
istocie przyjaciółką tego człowieka, ale samo jego 
postępowanie broni mnie od wszelkiej potwarzy. 

— No — odezwała się — zamiłczmy o tem... 
rób co chcesz. Ale bądź ostrożną. Przed siostrą nie 
będę żadnych robić tajemnic, on się w tobie kocha, 
ty w nim. Konsekwencje przewidzieć łatwo, choć- 
byście się im bronić chcieli. Któż z nas sercu się 
nie bronił i nie uległ! Moje dziecko... oStrożności!... 
Salimów tak jak mie nasz... nie mamy nie. Potrze- 
bujemy Oskara, musisz się poświęcić dia mnie... 
Opaliński niema nic... ta miłość z zgubić cię może. 

— Ale to nie jest miłość -- zawołałam. 

Mama i Ciotka spojrzały na siebie ramionami 
ruszając i zamilkły. O Waju nie nie wspomniałam... 
Wyrazy Mamy utkwiły mi w pamięci. Zrodziły nie- 
pokój we mnie. Miałażbym coś więcej czuć dla niego 
nad sympatją i szacunek ? 


Dnia 15. Grudnia, 


Dni tak lecą, że ich zapisywać nawet nie mam 
czasu. Wuj przybył wczoraj i wprost przyszedł do 
mnie. Po twarzy poznałam, że nic mi nie przywiózł 
pomyślnego. Radca nie chce zezwolić na rozwód, 
ani na separację, dla rozgłosu... Obiecuje odprawić 
Jana, sam siedzieć przy nas i Oskara zmusić do 
przyzwoitego postępowania. 

— Gniewałem się, groziłem, rzekł Wuj, ale, po- 
wiem ci szczerze, gdyście raz ślub wzięli, trzeba 
przyjąć wszystkie jego następstwa... Przynajmniej 
spróbować należy, czy położenie znośniejszem się nie 
stanie. 

p — Nie pojadę tam za nic w świecie! zawoła- 
am... 

— Rób jak chcesz, dodał Waj, ja na skromne 
utrzymanie twoje dostarczę ci co mogę, dopóki się 
to nie rozwiąże... Spocznij w domu... zobaczymy... 

Tak więc znowu zawiodła mnie nadzieja! Wuj, 
jako człowiek rachuby, natychmiast ściśle począł ob- 
liczać, ile mi dać może, Okazało się to bardzo szcza- 
płem, nadewszystko dla Mamy, która z dawnej stopy 
domu nic nie chce ustąpić, ręce łamie, płacze, wy- 
rzeka, że ją by to skompromitowało, że do tego na- 
wykła, że choć do jej śmierci — powinne Sulimowa 
wystśrczyć... 

Położenie moje straszne. Ile razy Się pokażę, 
Ciotka i Maina napadają na mnie, abym wracała do 
Herbartowa, i wymogła na Oskarze pomoc dla Matki, 
którą on chętnie, a raczej Radca, zaofiaraje byle 
skandalu uniknąć. Jestem znękana i biedna. Na samą 
myśł powrotu, życia z nim, szał i trwoga mnie ogar- 
nia. Całą moją pociechą ten mój Opaliński... Wraca 
późno wieczorem, sam rozdrażniony, zmęczony, ledwie 
czas mająe ochłonąć i przychodzi jeszcze słuchać 
mych żalów. Powiedziałam, opisałam ma wszystko... 
ale i on nie umie na to dać rady. Slub, jest to węzeł 
nierozerwany, potargać go nawet rozpacz nie ma 
prawa... Na dolę i niedolę wiążą się nim ludzie, aż 
Śmierć rozerwie kajdany. 

Jest tylko tego zdania, abym niepowracała do 
Herburtowa. 

Wytłumaczgłam mu położenie Matki. 
wprzódy, bo się dotykał interesów naszych. 

— Panie obie przerażacie się do zbytku ubó- 
stwam... nadtoście nawykły do występowania przed 
światem, i więcej dla niego niż dla siebie czynicie ofiar... 
Ale świata blaskiem pożyczanego dostatku nigdy 
oszukać nię można, a godnie noszone ubóstwo, kaśdy 


Znał je 


Szanuje. Sulimów nie starczy na utrzymanie licznego 
dworu, ale nie zabraknie w nim na życie Skromne i 
wygodne... 

-- Panie, Matka słyszeć niechce o najmniejszej 
zmianie, Zalewa się łzami na samo wspomnienie, iż 
świat by ją mógł dostrzedz i tłumaczyć... 

Co wieczór wznawia się ta rozmowa... ale nie 
prowadzi mnie do niczego, oprócz spojrzenia w prze- 
paść nad którą stoję. Ani iść dalej, ani wrócić... 

Czasem zapominam o tem, gdy z nim mówię... 
Któż wie, Matka miała słaszńość może, jabym go 
mogła pokochać. Zaczynam się tego lękać, bo czaję, 
że miłość taka mogła by mnie uczynić nieszczęśliw- 
szą jeszcze. A cóż za ciężarem była by ona dla nié- 
go? Muszę mu przyznać, że choć oczy jego mówią 
mimowolnie wiele — usta nigdy jeszcze nie oprócz 
rezygnacji i obowiążka nie wyrzekły. Te wieczory z 
nim.. przynoszą mi spokój i pociechę... 

Lecz. kilka dni jeszcze, skończą się One... Opa- 
liński wyszedł z wielkim tryamfem. Rodzina „Baro- 
na za samo posądzenie przepraszać go musiała. Oka- 
zało się, że mu winna ocalenie majątku... Chciano go 
uprosić do rządzenia nim aż do chwili podziału, któ- 
ry nie jest łatwym, bo podobno bez procesu się nie 
obejdzie »Gawano mu więcej niż miał u Barona i naj- 
zupełniejszą plenipotencję — niezgodził sią na to... 

Za parę dni... gły wszystko zostanie skońcźóna, 
pożegna nas i jedzie gdzieś w Rzeszowskie, dźwigać 
kogoś z ruiny — jeśli -- jak mówi uśmiechając 
się — nagle nieuznają go tak dla Galicji niebezpie- 
cznym, że mu we dwadzieścia cztery godziny , kraj 
opuścić każą — czego już wiele było przykładów... 

Powiedział mi z goryczą w końcu — alem ĝo- 
brze nie zrozumiała co to znaczyć miało: My nie 
szczęśliwi wygnańcy — choćbyśmy najspokojniej się 
zachowywali, zawsze niemiłymi i podejrzanymi  bę- 
dziemy biurokracji austrjacko-galicyjskiej, dla której 
nasza ruchawość, praca, powna niezależność charak- 
teru... jest postrachem. Wszyscy co służąc Austrji 
bawili się w patrjotyzm lekki i nieszkodliwy, dopóki 
nie wysłużyli sobie Hkscetlencji. wdziawszy mundur 
"Tajnych Radzców zaczynają dopiero postrzęgąć... 
jak niebezpieczni są ci — co niemają padziei nigdy 
dobić się haftowanego muzduru i tytułu Ekacellen- 
cji.. — Tyczy się to szczególniej nas emigrantów, 
których zamiast za braci mieć — mają tu za nis- 
przyjaciół... 

Niezrozumiałam tego dobrze, ale mi te wyrazy 
utkwiły w pamięci i zapisałam je sobie — aby się 
postarać o ich wyjaśnienie... (C. d. n.) 


” 


wielkich fabryk maszyn w Przedlitawii, żą- 
dają znacznego podwyższenia cła od maszyn 
Dia utrzymania fabryk wyrobów bawełnia 
nych źle urządzonych, źle kierowanych, i 
złych wyrobów dostarczających, pragną pæd- 
wyższyć cła od wyrobów bawełnianych. I tak 
się dzieje z całym szeregiem rozmaitych wy- 
robów, których fabryki nędzne wegetują w 
Austrji, nie mając naturalnych podstaw rozo 
woju. Koalicja ceutralistów chciałaby cła od 
wszystkich tych wyrobów podwyższyć, ażeby 
zapewnić fabrykom chorobliwą egzystencją, 
a konsumenci w krajach rolniczych austrjac- 
kich niech płacą drożej za te liche wyroby, 
Całe dziennikarstwo wraz z fabrykantami wzię- 
ło się. za ręce i jak niegdyś popierało szwin- 
dei giełdowy i kolejowy, tak teraz popiera 
prawdziwy szwindel fabryczny. Jeżeliby po” 
szło po myśli tej koalicji, to cały przemysł 


fabryczny Austrji dźwignąłby sią chwilowo, ! 


ale nie co do jakości wyrobów; stanąlby on 
chwilowo jedynie finansowo lepiej, ale egzy 
stencja jego byłaby bardzo niepewna. Pierw. 
sze lepsze zawikłanie europejskie rozbiłoby 
te fabryki, co na glinianych stoją nogach. 
A nogi te gliniane byłyby tem słabsze, im 
więcejby podwyższono cła ochronne, to jest 
im sztuczniej dźwiganoby przemysł fabry- 
czny. 
W ehwili gdy to piszemy, we Wiedniu 
toczą się rozprawy między kom'sją cłową 
austrjachą a węgierską, i dopiero gdy te 
rozprawy będą ogłoszone, wyjdą na jaw 
wszystkie szczegółowe różnice między zapa- 
trywaniami węgierskiemi a austrjackiemi. Dla 
Galicji, jako kraju rolniczego, byłoby korzy 
stniej, gdyby węgierskie zapatrywania prze 
ważyły, ale obawiamy się, iż Węgrzy 
w wielu punktach ustąpią, gdy im centra- 
lizm wiedeński w innych względach da 
rekompenzatę odpowiednią. My wtedy z tej 
rekompenzaty nietylko nie będziemy mogli 
skorzystać, ale musimy się nawet na nią 
wraz z innemi krajami austrjackiemi składać. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż 10. września. 


4. — Wiceadmirał La Ronciere Le Nourry, 
nie mogąc przyjąć osobistego udziału w bankie- 
cie, jaki za wskazówką wyszłą z Arenenbergu 
bonapartyści nrządzili w Kvrenx — przesłał do 
organizatora tej uroczystości list, w którym nie 
wahał się wypowiedzieć swoje bonapartystow- 
skie poglądy na stanowisko, jakie dała Francji 
Qbecha konstytucja. W liście tym skrzętnie 
przez wszystkie powtórzonym dzienniki, znało- 
ziono najsłuszuiej potrójną obelgę, rzuconą mar- 
szałkowi, konstytucji i krajowi całemu ~- a o- 
burzenie wywołane tem wystąpieniem jednej z 
najwybitniejszych fignr francuzkiej marynarki, 
tyle było powszechnem i groźnem. że marsza: 
łek umyślnie w tym celu zjechał do Paryża, 
i na Radzie ministrów podpisał dekret odbiera- 
jący baronowi La Ronciere komendą eskadry, 

tórą niedawno był objął. 

ile wystąpienie admirata powszechne wy- 
wołało obnizenie — o tyle powszechnem jest 
zadowolenia sprawione dekretem marszałka i 
szybkością, z jaką to skareenie wujskowej nie- 
subordynacji nastąpiło. Marszałek sam miał się 
odezwać na Radzie ministrów, że żołnierzowi 
najwyższego nawet stopnia nie wolno krytyko- 
wać formy rządn, której obowiązany jest bro- 
pić, a gdy Baffet poważył się stawiać objekcje, 
uzasadniając je na charakterze deputowanego, 
jaki posiada też admirał — marszałek z równą 
surowością oświadczył, że admirał może być 
deputowanym w Izbie, lecz na fregacie jest tyl: 
ko admirałem — i jedynie jako admirał mówić, 
pisać i myśleć powinien. Wszystkie, z wyją 
kiem bonepartystów, organa francuzkiej pri 
począwszy od Gazette de France i Univers sko! 


czywszy na Republique francaice i Rappelu, je- 
duemyślnie przyklasuęły marszałkowi, któremu | 
tyla chodzi o rozbudzenie w armii lądowej i 
morskiej ftancuzkiej tego ducha dyscypliny wo- 
jennej, którego brak, tak wiele do ostatniego 
Francji przez Prusaków poprowu się przyczy- 
niż. Należałoby się spodziewął, že enarziazny 
tem krok marszałka, położy też powną tamę vu- 
eltwklośct bonapartystów, którzy już ostatnie 
jej przekróczyli grapice. Wiele toš oddziałać on 
może na masy, które chyląc się zwykle ku 
stromie, po której przewidują inb odczuwają si- 
łę — mogły się dać uujeść bonapariystuwskiej 
zuchwałoścł i wierzyć, że marszałek jest ich 
tylka narzędziem. 

Jażeli jest pismo, o którem wspowiuać me 
lnbię — to paryzki Pigaro, który nie baczą: 
jaż nawet, iż kameleona zwyczajem stosownie 
do koloru. pobieranych z-boku subsydjów z 
nia swoje barwy — jest nadto istotną paryzką 
kalużą, w której odszukać możua wszalki kał 
jaki w nowożytnym Babilonie uapotkać się duje. 

Dziś jadnakowoż jestem zmuszony podnieść 
ten dziennik z powodu jednego tylko artykulu 
p. Saint Genest Nos illusions. Od lat kilku jak 
Francja się płaszczy u stóp Moskwy, i sehlebia 
wszystkiemu co moskiewskie — carowi i dwo 
rowi, rządowi i czynowników, uczonym, litera- 
turze i społeczeństwu, których niezna — po raz 
pierwszy zdarzyło nam się spotkać w tym arty- 
knle jakby przeczucie, a złowieszcze przeczucia 
szkód, na jakie podobne łudzenie się Francji i 
bndowanie swej przyszłości na moskiewskich 
sympatjach, narazić ją kiedyś może. P. Saint- 
Genest pierwszy na tę ranę, na tego raka to- 
czącego Francję palec swój położył, i w całej 
ohydzie pokazał ją współobywatelom. Czy z wiel- 
kim dła nich pożytkiem? — o tem przesądzać 
tradno, a wątpić sią godzi, bo artykuł p. Saint- 
Genest przeszedł niepostrzeżenie, jakby go nikt 
zauważać nia chciał. Samo atoli pojawienie się 
tego artykułu może być symptomem, jeżwli nie 
jest odezwą autora do ambasady moskiewskiej 
o order i.. pensję celem wywołania zmiany po: 
głądów. Tego rodzajn chautage jest ta dość czę- 
stym wypadkiem, i nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby intencją "autora było jedynie pogrożanie 
Moskalom, że jeżeli nie zaradzą temu złotem 
lub godnościami, to Figaro gotów będzie Fran 
cazom ua charakter moskiewskich sympatyj su 
miennie otwierać oczy. 

Zapowiedziane pielgrzymki katolików nie. 
mieckich do Lourdes i Paray-le-Monial wie do- 
sięgły tej doniosłości, jaką im zrazu przypisy- 
wano. W liczbie 500 piślgrzymów, którzy wy- 
jechali z Mons w Belgii, ma się znajdować ja- 
dynie około 30 Niemców, a nadto zapewniają 
tu, iż tym Niemcom zapowiedziano z Berlina, 
iż w razie niemiłego ich we Francji przyjęcia, 
rząd niemiecki mie przyjmie żadnej od swych 
narodowców reklamacji. 

Cesarzowa austrjacka, której znpowiedzia: 
no przyjazd do Paryża i trzydniowy w nim po- 
byt, aczkolwiek pod ścisłem inkognito, miała 
już stanowczo zamiar ten porzucić, i udać się 

o Anglii. (?) Natomiast Paryż został nawiedzony 
przez młodą narzeczoną księcia Serbii, Natalię 
de Keschko, 


Przegląd polityczny. 


Francja. Dymisja wiceadnirałą de la Ron- 
ciere le Noary żywo zajmuja całą opinię publi 
czią we Francji. List wiceadmirała, z powodu 
którego tenże został odwołany z dowództwa 
oskadry na morzu Śródziemnem, tak brzmi (od- 
czytanym on został na obiedzie bonapartystów 
w Evreox, gdzie gospodarował Raval-Duvał): 

„Na pokładzie „Magenty”, 2. września 1875. 
Kocnany panie Tardiveau! 

Ku niemiłemn ubotewania mojemu nie mo- 
gę udać się w skntek przesłanege mi przez pa: 
na zaproszenia na ucztę, która ma się odbyć 
w przyszłą niedzielę. Słnżba pabliczna trzyma 
mię chwilowo w oddaleniu. 

Zawsze noszę się z myślą łączenia się z 
każdą manifestacją na rzecz zjednoczenia stron: 
nietwa konserwatywuaego, którego mienię się być 
w swojej sferze niewzruszoną podporą. A w 
stroanictwie konserwatywnem uie czynię innej 
dystynkcji, nad różnicę opi moich oczach 
ten jest kanser sta, do któregokolwiek nar 


leżałby on odcienia, kto odrzuca doktryny re- 
wolucjonistów z 4, wrześnią i ich sekviarzy. 

Z takich tu pobudek chętnie byłbym się 
połączył z współobrwatelami moimi, i radbym 
byl mieć sposąbność zaanaczyć na nowo wetem 
zebrania brainiem i moje przekonania, i przed- 
atawié je jako tytuł do przyszłego ich qgłoso- 
Wanią: 

Nie przestając bezstronnie patrzeć 0a Wy- 
pauki, dokonane przed 24 maja, nie przestanę 
bye wieruym sługą rządu marszaika Mac Ma- 
bona, dopokąd nie >dzwoli się zepchnąć z dróg 
konserwatyway ch, ua których on dziś zaspajać 
poczyna e A nalłowania swoje Alè ży- 
wię ta przekonanie, ża skarp nastanie chwłła 
ku temu sposobnog, Francję odzyska wob: 
własnego o sobie postanowienia, a w feu spo- 
sób odzyska także w rzędzie państw europej- 
skich (daru le contri ewropóen) miejsce, które- 
go ją pozbawia dzisiejsza forma rządu. 

Co pan możesz powiedzieć, to to, że zwal- 
czać będą bez ustarkn, to zwalczać nakazuje 
ini moja rzetelność, (j. kompromisy i rozstraja- 
jące słabości przestruchn, tj. odstępstwa i związ: 
ki, które nie są nowa, niestety! lecz które po 
zostają haniebnem piętnem tych, którzy uie u- 
mieli ich umknąć, nwet i tych, którzy i dziś 
jeszcze sposobią się przystąpić do nich. 

Zanieś pan przyjaciołom naszym wyraz u- 
bolewania mojego md nieobecnością moją. Zńam 
ja dostatecznie drogich: wapółobywateli moich 
z departamentu Etre, aby być pewnytn, że u- 
wierzą w jego szczerość. Poczytnję sobia wo- 
bec nich poniekąd za zaszczyt owo wielkie ão- 
wództwo, ostatnie może w długiej karjerze mo- 
jej. które dzierżę jeszcze na czas pewien. do- 
wództwo, które aresztą nie trzyma mię tak 
zdala, żeby mię pozbawiało sposobności udawać 
się tam chwilami ku uściśnieniu ich dłoni, i stu- 
żyć ich sprawom z gorliwością. jaką zawsze im 
poświęcałem. Upatruję w tem thlnbę dla siebie, 
by sprawować dowództwo to z honorem, albo 
wiem zawsze myślę o tem tylko, aby poszczy- 
cić się mogli ziomkiem swoim. Ta pobudka vie 
opuszczała mnie nigdy w całej kavjerze mojej, 
tak na obczyźwie.| jak i podczas bolesnego na- 
widzenia Paryża oblężeniem, 

Powiedz im pan, jako szczerze się spodzie 
wam, że jedność, której przygotowywana uczta 
jest świetną manifestacją, postuży za przykład 
wszystki konserwatystom. Jest to chluba de- 
partamentu Eure, że wziął inicjatywę, 1 załą- 
czam panu. kochany panie Tardiveań, najżyw- 
sze powiuszowanie tego, że jestes jednym z 
promotorów, i że w ten sposób pozostałeś nion- 
straszonym bojownikiem wielkiego stronmietwa, 
do którego należymy. 

Przyjmij i t. d. 

Wiceadmirał de la Ronciere le Noury, 
poseł departamenta Eare'* 

"To oskarzenie rządu dz siejszego, jako nie- 
zdolnego do przywrócenia Francji stanowiska, 
należącego się jej w rządzia państw europej- 
skich, obnrzyć Musiało nawet mniej skrajnych 
konserwatystów. Journał des Debate, na dowód 
bezstronności rządu w postąpieniu jego prze: 
ciw wiceadmirałowi, przywódzi przykład ż r. 
1873 z jenerałem Bellemare. 


Serbia, Mowa tronowa ks. Miłana brzmi 
tak dosłownie : 
Szanowni panowie deputowani | Zawsze 


sprawiało mi radość znajdować się w pośród 
mojego Indu. Dziś więcej niż kiedykolwiek mam 
powód być razem z Wami. 

Już dawno nie zbierała sig skupczyne w 
tak groźnych stosunkach. jak dziś. Jeżeli da- 
wniej także potrzebowałem Waszego  patrjoty- 
cznego poparcia, aby podołać memu ciężkiemu 
zadania, to dziś stało się oso dla mnie niezbę- 
dnem. I 

Baanowni panowie! Lod nasz na granicy 
ojczystej wyrwany został z zacisza domowego. 
Opuszczając swoje role, musi część naszych 
braci strzedz na granicy z bronią w ręku bez- 
pieczęństwa naszego kraju, a mianowicie tak 
od strony jego wschodniej, jak zachodniej. Jak 
panom zapewne wiadomo, wypadki zaszłe w. 
Bośnii i Bercegowinie, zgotowały Serbii trudna 
położenie. Nie widząc końca swych cierpień, 
powstał lad "w tych prowincjach 2 bronią w 
ręku, aby się bronić przed nadużyciami, jakie 

ić musiał pomimo” przyjaźnych i wiełkodu- 
Mości sułtana. 


Rząń cesarski chwytsja” się Środków u 
spokojenia owych prowincji, koncentruje równo- 
cześnie wojska w ogromnej liczbie na granicy 
naszej. Położenie Serbii, irudne samo przez się, 
staje sig w wh tego" jęgycze s Md 
Podyaas, gdy | gada MA om, 

zeaęigwaiąć kroki ku zero albo! 
wystaw iabiu Smii tągealiiej gi 
przeciw Serbii, fdkytorjftga nasze: raniczne 
napełnia się oleszezęśli wymi, ak Agia 
jak Turkami, którzy uchodzą prać Biszczącą 
potęgą ognia i miecza. Kraj nasa nurażor jyat 


prze7. to na niesłychane ofimiy. | 

Nadal fan taki staja Bię niezzońgzm. Sko- 
ro jadnak Wys Porta oj okr SL wami 
gwaraitującemi pudjęła dzieło gnijedodnia, ta 


możemy się spodziewać po mądrości Jego ces. 
Mości sułtana, jak niomniej mocarstw wielkich, 
iż powiedzie się zixleść sposód*uspokójenia zù- 
pełnego okolic, których los nie może nam być 
obojętnym; wiadomem jest bowiem, że Serbia, 
jako sąsiadka najbliższa tych prowincyj, więcej 
niż którykolwiek inny kraj ucierpieć musi 
w skutek perjrdycznie powtarzających się po 
wstań. 

Dla tego też i Serbia ma w tem interes, 
aby raz na zawsze położyć koniac takiemu po- 
łożenia rzeczy. W zakresie więc sił moich sła- 
bych starać się będę działać w tym kierunka, 
aby osiągniętym został rezultat, któryby zdol- 
nym był przynieść zadowolęnie gwyw krajom. 

Szanowni panowie depńtowani!  Jakko|- 
wiek ministrowie, których wśród tych pełnych 
znaczenia stosunków Około siebie zgrowudzi- 
łem, dopiero przed kilka đuiami zamiakowani 
zostali, wszelako przedłożą panom kilka wnio- 
sków, zmierzających do uregulowania niektó: 
rych iustytucyj krajowych, jak: o skutecznych 
środkach rękojmi bezpieczefństwą osobistego, o 
rozszerzeniu samorządu gminy Í o większej wol- 
ności prasy. Ponieważ poprzednie skúpćzyny o- 
świadczyły się ża potrzebą tyth ustaw, przeto 
nie wątpię, że je paniwie urzeczywistnicie, a 
to tem więcej, że rząń spełnia przez nie ży- 
czenia ładu. 

Cieszę się, iż mogę zawiadomić panów o 
zdarzeniu, które w równej mierze zadawalnia 
moje serce 1 mój obowiązek jako panującego. 
Będąc potomkiem dynastji, dla której naród za- 
wsze okazywał przychylność, zdaje mi Się, że 
połączyłem życzenie moje z życzeniem ludu, wy- 
brawszy sobie za towarzyszkę mego Życia i 
wspólńiezkę mogo tronu Natalię Petrownę, pn- 
chodzącą 2 pokrewnionego Iudu moskiewskiego, 
z którym łączą nas żwiązki krwi, wiary i wielu 
drogich wspomnień z przeszłości. 

Skupczyna jest otwarta. Oby Bóg oświecił 
reprezentację ludu, iżby godnie spełniła swoje 
zadanie. Oby i dziś zapańowała między nami 
owa zgoda, której nam w najgroźniejszych cza» 
sach nigdy nie brakowało To jest-wątek, to 
najsilniejsza podstawa naszej potęgi, mastej 
przyszłości.* 


Ziemie polskie. 


(W sprawie ks. Kołuchowskiegi, — J. Choci- 
wzówski,) 
Ponieważ powtórzyliźmy za Czasem. wiado- 
ość podaną o ks. kanoniku, Kożychowskim w 
ycomierzu, przeto uważamy, za głyszua przy- 
toczyć i drugą korespondencję stego- pisma. w 
tej samej sprawie. „Fałszywem jest oskarzenie, 
hisze ropotować sądowi M ks. ja e Taki 
miał proponować rządowi wprowadzenia jęz, 
moskiewskiego do. ol Padoa EAIA i 
Ścioła. Twierdzenie zaś moje opieram nietylko 
na dokładnej znajomości całej tej sprawy- ale 
co więcej, na własnoręcznym liście ks, pr, Kru-, 
wzyńskiego, w którym opisując szczegółowo 
wybląpienie ks. Kożachowskiego, o tym najwa- 
żblejszym punkcie nie mówi ani słowa. Ks. Ko- 
żuchowski przed owem fatalnem odniesieniem 
się do rządu, nie robit z ero tajamnicy i 0- 
strzegał uprzednio ks. administratóra, Wido- 
ków też żadnych osobistych nie miał, jak lego 
„dowiódł ntzędowem odwołaniem swojego pisma, 
xtórem chciał odpukotować nlerozważnę wy- 
stópienie. Ludzie przewrotni nie cofają się W 
ten sposób Z raz obranego toru. Zajjrżecząm 
nadto, aby ks. Rożuchowski nalegał 0 pod 


hę Duo ustawie rząd: wej sukołach 
(mi 


Eo ks. Kożychowskiego, jest „to bajka, 


profesorów moskiewskich Tyaseieri 20 z 
górą, są w każdam søminárjito ` lesorowie 
Moskale, a od lat 6ciu dyrektor impazjum jest 
upowałnicuy asystować przy” pópisacn klery- 
jów i wyrokować u 'ićh dwadzie na kirsa wyż- 
. Wprowadzenie tego postanowienia nastąpi 
jeszcze przed rokiem. 1870, tj; przed depor- 


4|Pacją, biskupa ks. Borowskiego, , Nareszcie, co 


[eg tyczy owej narady lekarskiej, która z roz- 
zu gubernatora miała wyrokować o alienacji 


lg gdyby ks. Kożuchowski dopuści się * iato- 
mie zdrajczego czynu waględem kościoła j na- 
rodu, czyżby mu rząd wyrządzał podobną szy- 
kane? Wiemy przecież, jak trakmie Żylińskich 
i Popielów. 
4 „Q6ż więc właściwie zawinił ks. Kożachow- 
W a at 9% Je 
jest A Rrcuat it liat rrr uarrr8 
RAR ky o neakien, którego ks. pr. Krnszyń- 
ski jest, rektorem, nie odbywały nigdy se- 
sje prołaordn W śkótek 'czegb BŁ mieli ża- 
duago wpływu na kierunek Zakłada. Zapewne 
ks. rektor masiał mieć po, lady, „dla: którgeh uo- 
graniczał działalność swniqh kolegów ; ale taki 
stan rzeczy oddziaływał szkodliwie ua kształ- 
cenię młodzieży duchownej. To' właśnie było 
przyczyną ciągłych nieporozumień między dim 
a profesorami, które kańczyły się na tem, że 
ludzie najzdolniejsi, chcąc uniknąć zatargów, 
opuszczali Zakład, Ks. Kożuchowski zostawszy 
inspektorem sewinarjnm, nie miał na mieszczę- 
ście tego ducha nstępczości, i mie wvgąr azy- 
skąć zezwolenia od ks. rektora na sesje, udał 
się z tem do ministra, prosząc 4 ich Wprowa- 
dzenie, jak tego wymaga ustawa rządowa. Są- 
dził, że się praysłaży Zakładowi; ate mio bra- 
chował, że tym sposobem si profesorowie Mo- 
skale uzyskują prawo do posiedzeń, którego 
mogą używać na szkodę kościoła." 

Dnia 7. bm. zaczął odsiadywać w poznań- 
skiem więzieniu dwumiesięczną karę Józef Cho- 
ciszewski za. wydanie II. części „Płosnek w 
1874 r. Przed dwoma laty za I. część odsie- 
4a + i 
zapłacił znaczne koszta, tak samo 60 tal. kary 
za wydanie pieśni „Boża coś Polske.“ W dro- 
giej części starał się wydęwca Żadnej mie u- 
isyon alB], płodni, która! zę mo- 
gla pociągnąć karę, i dlatego pozbierał tylko 
głównie te pieśni, Które już: w innych pismach 
drukowanych w państwie pruskien były za- 
mieszczona, Na hic się ta jednak mejprzydało, 
prokurator albowiem aarzuci, że, tendencja ea- 
łego zbioru jest szkodliwą dla państwa pru- 
skiego a kilka pieśni podał „ua dowód „swego 
twierdzenia. Inkryminowane były następijące : 
Modlitwa wiesenn» IBalińskiego. zaczynająca się 
od słów „Qjtza nasz, Ojcze,” śpiew polskiego 
dziecka, drukowany w Przyjacielu dzieci 4 mło- 
dzieży poprzednio i w wielu innych pismach, 
„Matko moja, matko, coś mię wychowałąć — 
drukowana w Przyjacielu Tudu leszczyńskim za 
czasów eenzury a późuiej w „Pieśniach Prus 
Zachodnich zebranych przez Ign. Łyskowskie- 
go. — „Polska młodzież niech nam żyje* | 2 
eny- 4-paszona ianao obrony i P Hiwi- 
czenia, że nie sprzedawał tej książeczki w pań- 
stwie pruskiem, skazał go sąd na dwa miesią- 
ca kary, twierdząc, że piosnki te posłane do 
Galicji mogły wrócić na nowo do Pras, Sąd 
apelacyjny zatwierdził ten wyrok —* a wnio- 
zek: o kasację. do najwyższego %rybunsta został 
odrzucony. Ciekawe szczególy przytacza Ch. w 
przedmowie do Il: części piasnek. "O06ł miał 
r ogóle o pioaaky cztery probuwy. W cziidie 
Irzechmiesięcznego więnienik nie DYMY mu wol- 
no pisać i używać światła: * Przez te" procese i 
konfiskaty, poniósł kilka. set  kalazómw, etraty. 
Przed 10 laty zą wydawanie. Przyjanea Ludu 
w Chełmnie odsjędział Ch, dwa lata- fortecy. 
Zaiste tradue jest położenie polskich. redekto- 
rów i wydawców — tąd życzyć wypada, aby 
publiczność jak nejusihiiaj wydawnictwa ludowe 
popierać chciała, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Rapitufa obrą. unia. vdbyła wezoraj, Żak jat 
tem dopieśliśmy, posiedzenie w calu, wphopa trzech 


kandydatów ną. gydność arcybiskypiąc  Zgrę 
m wigi 4 Ry) wyborczej 


Różności. 


* Epilog do sprawy Stępkowskiego. (Ciąg 
dalsuy.) 

Prócz wspomnianych pp. Waldsra i Grenlicha 
byti na świadków powołani pp. Waller i Griissl — 
piaze Landbote dalej Ostatni jako przedstawiciel 
firmy Haasenatein i Vogler. Potem kapitan zurych- 
akiej straży policyjnej Nótzli; pani Kompańska, 
która, gdyby była obecną, mogłaby prawdopodobnie 
najwięcej powiedzieć, i której zeznania. w. więzienia 
nezynione odczytano. Jednego świadka z Berna, 
wynalezionego dopiero w sobotę | przeciw oska- 
rzonemaą powołanego, sąd nie przypaścił do głosu 
z powodu, że powołanie za późno nastąpiło d po- 
wodów tago epóźnienia sąd nie uznał za słaszne, 
W końcu zjawił nię na krzenełkn świadków także 
Polak Radomiński, kustosz Muzeam raperawylskie. 
go, mężczyzna podeszłego wieka, dworak, widocznie 
przyzwyczajony jako urzędnik robić i mówić, co 
mu z góry podyktnją, (??) Człowiek ten jednem nat 
otwarciem utrzymywał, że Śtępkowski jest nędznym 
zdrajcą i szpiegiem moskiewskim i zarazem, © 
Kurowskiego zwą Polacy rz:czywiście „Herodem z 
pod Miechowa“ z powodu przegranej bitwy, Zapy- 
tany czy w istocie myśli, iż Kurowski okazał się 
był wtedy tchórzem i Żołnierzy swoich opuścił, od- 
powiedział, iż wcale tak nie było, a przeciwnie 
Kurowski był zanadto odwaźny i śmiały. 

I do tego ustępn mnazę dodać niektóre obja- 
śnienia. Skrybent pamńetu Waller zrobił w Beraie 
zeznania, które wprost Stępkowakiego potępiały 
jako sprawcę. On to miał ma przynieść pierwotny 
rękopis do poprawy, pisany własną ręką, on go póź- 
niej odebrał, gdy był gotowy. Przed sądem zezua- 
nia te zmodyfńkował świadek nieco na korzyść o- 
skarżonego, twierdząc, że sobie dobrze nie przypo- 
mina, ażali rękopis był ręką Stępkowskiego pisany. 
Grüssi utrzymywał, że jakań osoba nieznana przy- 
niosła mu pamfet | zapłaciła za jego omieszczenie, 
poczem przyszedł Stępkowski dla zrobienia jakichś 
poprewek. W ogóle świndectwa tych dwóch panów 
były widocznie tak naciągnięte, aby Ile można n- 
kryć autora obelżywego fnseratu. Co się tyczy p. 
Radomlńskiego, rzecz się ma jak następuje. Na do- 
wód wszelkich oszczerstw pamfletu, tyczących się 
osoby p. Krapskiego, Stępkowski przedstawił jedy- 
nie: kalendarzyk z roku 1866, wydany przez Ra. 
domihskiego, jeden numer Gaz. Nar., w którym 
p. Radomiński polemiżając z p. Erupskin z powo- 
da Mozeum raperawylskiego, nazywa ostatniego de- 
nuncjantem i prowokatorem w Szwajcarji, wreszcie 
list tegoż Radomióskiego do Stępkowakiego pisany, 
gdzie autor ubolewa nad kłamliwem doniesieniem 
p. Krupskiego o zdradzie Nieczajewa 1 donosi o 

ta troo 1-1 kladaś wuałany nrzaż rzad. 


istrjacki dle wyśledzenia Komitetu centralnego t 
zostawał pod zarzutem austrjackiego i moskiaw» 
skiega szpiegostwa. List ten został zbity kałenda- 
rzykiem, albowiem tn antor donosi o Krapskim, że 
siedział już w marcu 1861 w cytadeli warszawa 
skiej, zać komitet centralny powstał w roku 1862 
dopiero, jakże mógł być wysłanym jaż na początku 
1861 dla wyśledzenia go? Mimo to p. Radomiński 
obstawał w obec sądu przy awojem, dodając do 
każdego słowa „tak mi się zdaje.“  Wyznał także, 
że żyje z p. Krapskim w wielkiej niezgodzie È że 
polemika nmleszczona w Gaz, Narod. już wśród 
tej niezgody była pisaną. Nadto na samym począt- 
ka procesu, gdy Stępkowski wydalił się był ze sali, 
stwierdził p. Forrer, który za nim wyszedł, przed 
sądem. iż oskarżony na kurytarzu rozmawiał z pa 
nem Radomiśskim. 

(Sprawozdanie to pisał sam Krupski, który zezna« 
uła p. Radomińakiego, człowieka wielkiej prawości, 
podaje w fałazywem świetle. Zeznania p. Radomiń- 
skiego co do p Kropakiego sę najprawdziwoże, 
pomylił się jedynie p. Radomiński co do okołiczno- 
ści podrzędnej, to jest iż p. Kropski wyśledzić 
miał komitet centralny. Powiadają, że p. Krupski 
porzucił już dawny swój sposób postępowania, prak: 
tykowany w młodości, ała niech także nie drażni i 
teraz nikogo, niech nie napada na ludzi uczciwych 
jak Radomiński. Jeżeli ma się ndalo, co do awojej 
osoby wyjść zwycięzko przed sądem szwajcerakim, 
to przypiaać należy okoliceności. iż adwokatowi 
strony przeciwnej  znaaego Brwiaza  Stępkow- 
kiego, nikt w kraju nie chciał doatarozać żadnych 
świadectw, dowodów i dokumeotów przeciwko Krup- 
skiemu.) (Przypisek redakcji Gazety Narodowej.) 

Najbardziej potępiały Stępkowskiego przed s4- 
dem zeznania Kompańskiej w więzlenin, zeznania 
Wallera i Grilasi, mgllata figura Milewskiego !) 1 
w końcu jego własne bezczelna twierdzenia, jak 
n. p. „Nie jestem ani aatorem ani pośrednikiem 
pamfetn, a gdybym go plsał, byłbym to ostrzej i 
obszerniej uczynił |“ Stępkowski wypłera się wszol- 
kiej epólności z autorem inseratu a prowadzi awen- 
toalnie dowód prawdy wszystkich w nim zawar 
tych obelg. Przedstawia wszelakie tak zwane do- 
wody jak n. p. pamiętniki z cznaów powstania 
ogłoszoną przez Gillera 3) i broszurę berneńskiego 
profesora (rzecznika moskiewskiego rządu) p. Kō- 
nig; przytacza rozmaite bletorje z życia Krnpakia- 
go, na poparcie czego ahaclutnie żadnego nie po- 
siada dowodu *). Wszystko, co mówi, tchnie naj- 


1) Osobiażość akompromitowana w procesie Ku- 
czyka, obecnie na usłagach Stempkowakiego, z któ- 
rego polecenia jeździła niedawno do Londynn. 

% Jako dowód przeciw pułk, Knrowskiemu. 

3) Chciano przedstawić między innemi jakiś 
cyrkntarz „Komitetu kościelnego (Comité eceiesiaa- 


większą nienawiścią ky tym trzem, którzy go a- 
rzyli Wszystko, co on i jego adwokat przywodzi 
na poparcie tego, Że w Vmieszczaniu i napiwaniu 


inaeratu nie bral udziału; brzmi nieprawdopofobnie, 
wyńcje się być zmyślonem 1 po zniknięciu Kom- 
pańskiej uknatem. Rzectzona jejmość odwołała 
wprawdzie przed notarjuszem pierwotne swoje %0- 
znanie, i p. Waller dziś mówi ostrożnie i ile może 
ma korzyść Stępkowskingo. Adwokat askarżonego 
przedstawia nawet zeznanie małżonka Kompańskiej 
z Gałaczu *), z którego widać, że to on pamflet 
napisał i Milewskiego do nmieszczenia go w gaze- 
tach upoważnił, Lecz Stępkowski mial- przecież 
ośm miesięcy czasu do zająda pozycji i ułożenia 
rzeczy, jak mu było potrzeba, Pomiędzy jego opo- 
wieścią też I niektóremi poszlakami pozostają za- 
waze wielkie i wiele do myślenia dające luki, Kto 
zapłacił za luserat, który najmniej 120 fr, koszto- 
wał? Zkąd to poszło, że w rękopiele już ręką Wal- 
lera dodanom było: Clarens,... grudnia 18742 
Jakiem prawem mógł Stępkowaki robić w manu- 
skrypcia własnoręczne poprawki? Dla czego Waller 
wprost przyznaje, że Stępkowski mu pornczył po- 
prawki? O tem nie wspominamy jaż nawet, że 
oskarżony był ponfoym przyjacielem — że więcej 
nie powiemy — awantnrnicy Kopańskiej, 

Najgorsze wrażenie musiał na każdego robić 
sposób, w jaki prowadzono dowód prawdy. Wszy- 
stko, cö przedstawiono, aby trzech zelźonych w 
złem świetle wystawić, nie wiele było wartem, lecz 
zmusyało natomlast do przekonania, iż się ma w 
osobie Stęp. oazczercę przad sobą. 

* Dalajlama. W Tybecie, kraju górzystym na 
północ vd Indyj wschodnich, ma się odbyć w tych 
dniach wybór nowego „kaplana oceanu*, ponioważ po- 
przedni Dałaj-lasa, glowa budhystycznej Azji środ- 
kowej, «mark. licząc dopiero 6 czy 8 lat. Jak się 
odbywa wybór Dalaj-lamy, poucza o tem korespon- 
dent. Gazety kolońskiej: „Obsadzanie stolicy świętej 
przysłuża cesarzowi chińskiemu. Od stosownego zań 
w tym względzie wyboru zawisł nietylko, pokój 
prowincji tybetańskiej, wlaściwogo okręgu arcykaplata, 
w którym onaż do wmięszania się Chin mial warelkie 
prawa panającego, lecz także spokój 103 ualionów 
oddanych chińskich, którzyby się czpli pokrzywdzo- 
nymi na sumieniu, a nawał do czynnego «porn poso- 


tique) w Londynie" — ostrzegający Polaków w 
Szwajcarjł zamieszkałych, przed panem Krupskim. 
Sąd nie zezwolił na to z powodu, łe dokument 
ten dopiero przy procesie pokazano, Pokazać go 
przedtem przeciwnicy nie mogłł, póniewaź łatwo 
by było skarzącym dowieść, że taki cyrkniarz nie 
istaa? nigdy, 

*) Gdzie, jak St. twierdzi, ma przebywać pod 
imieniem Holbeina. 


gdyby przy tym. 
ich religijne przekonania. Clńńscy więc mężowie stani 
ustanowili: sposób wybora: Dalaj Amy, "który prawiłzi- 
wie zaszczyt przyowi ich bystra umyslu i mit-29- 
weko korzysta z zabobonności teh budhistyczuych pod 
danych, 

Podług religijnych przekonań wyznawców Budhy 
w Dalaj-lamio wocioluny jest sam Bóg Istota boska, 
Budha, który przed mieki podobnież jako Chrysths 
wood) był ua ziotnię, ażeby dudzium prawdy zbie 
wienia oglosić (co podług twierdzonia uczonych stać 
mię miało w VI. wieku przed Chr. przez powbego wy- 
pądzunego syna królewakiegu a Środkowej doliny Gan- 
gamu), uwążany jest za nieśniarteltegnz utrzymują mia 
mowicja, że przechodzi ou z jednego ciala w drugie 
w $en sposób aawsze na ziemi przebywa, 

Ta torja oiągłogu wstelauia się bóstwa w jatni 
ludzką, jak świadczą badaniu naukowe, wykształciła 
się w Tybecie dopiero przed 4 wiekami, «a wprowa: 
zili ją kapłani, ponieważ  włetykalne! stanowisko ich 


wydało sią im nejlepszym środkiem „do, 


pomnóżenia swega wplywu. Wprawdzie magnaci pań- 
stwa dratrzagli ninbezpieczeństwo i na ' początku XVII 
wiokus przyszło ztego powodu -nawot do kęwawaj 
walki; chciwy jednakże panowania kler poteańl mig- 
dzy. Mongułami rozpowszechnić wiarą, Że utrata po- 
żądanego etanowiską dla glany roigji grozi upadkieg 
wiary, Ci więe poszli aa wozwaniem księży 1 zdobyli 
Tybet dla ówczesnego Dałaj lamy. Europa miata: ziąd 
żę korzyść, że zoatąła uwolnoną od mowego napadi 
Mougołóg, do którego właśnie gotowal się ton wo 


jowuiczy lud nomadów, połączywazy się chwiluwo w ja- 


dną całość, 

"-Braea cąły. wiek był pstom Dalaj- liwa rzeczy” 
wistym udzielnym panem Tybetu; stosunek lenu!czy 
względem Chiu tylko nomnalnis jeszcze egzystował i 
objawiał się przez to, Że przy pownych okolicznościach 
wysyłał Tybet poalów gs darami do państwa Niobie- 
skiego. Administracja kraju prowadził, za współdzia: 
łanie magnatów ministar świacki, tak zwany w. kye 
betańskim kodeksie pałatwowym „król prawą« Okolo 
połowy zeszlego wieku pożwelil sebe jeduak:ów zegny| 
ministar przez dlugie lała taić smior Dalajsłamy 1 
pokazywal ludowi natemiast lalcę, jako zatapionego 
w nabożeństwie zwierzchnika państwa. . Chiny :odkrylże 
oszyłkaństwo, otrzymały prawo utrzymywania w deajo 
wojska 1 użyły wzbudzonego przeg jednego z przem 


wników ministra rokoszu do usunięcia godności „krółaj 1 


prawa“ a zaprowadzenia cosqrakich komisarzy, któryobr 
wole. „od tego czasu wa wazyskkiem flecydującą być 
zaczęła. Z owogo też czisu datuje mię jearcea do- 
tychezas ważne prawo wybora Daloj-lamy. 

Od bardzo dawnych czasów powszechną jest w 
Tybecie wiara, że przyszły arcykapłan rodzi się krótko 
przed śmiercią gwego poprzednika, a jako znak bo. 
skiego poohodzewia dziewka uważano to, Że w okolo 
miejsca jego urodzenia wazystkie uwiędłe rośliny i 


pm 


drzewa, nawet w ti DYST 
bro zaś zunki bywają spostrzegane, dzjń, jenczę pray 
Śmierci Dalaj-lhwy pa wdolą miejscach, .a każda prtom 
| domtwsienia pushana wo pazia add 
sprawy. Za dawnych czasów temu zwykło z kompo- 
tentów dawano zwycięstwo, którego rodzina najwiękeza 
miala w kraju poparcie, lub najmniejszego apodziewać 
sig magia oporu; wiere jednałę paoti zwycięska tem 
fig ząatawiąki, 2o płeadkłafigóń idziłcju najrozmaitsze 
przedinioty, która nalsżaly niegdyś do Dalaj lamy, a 
między kiócemi byly takłu nigdy do niego nie nale-, 
Jąto, dziecko zaś wybrać bylo powinno tylko pierwsze, 
czer nąturaśnie otwietano nà” roźcież furtę wszelkiemu 
oszukaństwi, a nawet przemocy, Tywi, którzy trafny 
wybór przedmiotów owych ustanowili, jako ostateczną 
próbę, czyli wie zaszła „pomylka, pray zdadaniu zazie- 
lanienia się uyiądlych rośliy,. byli doradcy. cesarza 
Kbian long (1736-—4796 r,) Badanie roślin pozo- 
stawionó jast wyżłszowu dnchowień.twn, wyboru zać 
dokonywają obecnia sami komisarza /cesansoy, CO na- 
stęp je w ten sposób, ży imiona wazygikich pod prze- 
pisanemi znakami ytodzonych i władzę przypominania 
obdarzonych „dzjecj wraugu się uroweyócie w urię, a 
po wymieszauju takowych i po pęwnych: «czystych 
tręwpujach nrzędnik cesarstwa chinakiigo wgc gga tos. 
Czyje nazwisko zostalo wyłosowane, teq mahodzi zi 
prawdziwego Dalaj-lamę, ponieważ .ęgayatkije wiara, że 
roka wyciągującego (on urzęduika sqm, Bóg kieruje. 
W jeduym jednakże z, protąkyków wyborczych, dotąd 
achowanych, daja urzędnik, chlfeki cosarewi Ram 
zapowniemie, że losy zapisane. byly nazwiskami dziec 
z zewnątrz, i ža wysiągnął uazwisko  trzechlotnieg, 
ayna pewnego. ubogiego zbieracza grejn,* widoczni. 
wielkim ohiaczovego roxnmem, kióry zupełaie zado 
woluił tłumy i który, jako żę piazał' xnpeloą wladz 
przypomnienia sobie ulubionych prcedmiotów prze 
szlego Dalej-lamy, uważany jest przes wieza sprawdzi 
we wcielęnia Bago, który w im znów przyszodł n 
ziemię dlą dobra łudaix ŻE wręszcję kady Tybotań 
ozyk szczęśliwym W (2UJo, iŻ cęspra słak mądre wy 
da} rozpórządzenię, jakiem jęgt wytór pmwowiież 
Dalaj-lamy „prze4 .lo8.* > 

e gtatystyczne wykazy ogłószote przez je 
dno z pism w Tatynie, dają oskawą dosyć wiadć 
mość o dłości broni palnej państw, T tak. Niemc 
posiadać mają pezessłb 3,500.00Ó eztuk, Hłoskw 
przesnło 1,65Q,060, Prancja 1,700:000, Austrj 
324.000, "Włochy 805,000, Anglia 175,000. Kor 
lada: s Moskwa naropejska 16,07%.096, pa nie 
Niemcy 3,391,196, Węgry 4,589.434,  Francj. 
2,710,000, Anglia 290.000, Włochy 570.000, R" 
mania 506.104, Szwatja 426.800, Hotandja 252,054 
Szwajcarja nie więcoj jak 106.889 Noni, 


e 


waka tak ayilini uaazym wiadomy. 
g mowie ks, M, Szymonowiczą przystąpiono do gło- 
Ż sowania kartkami, rzacanemi do urny na oltarzu. 
4 Skratynium dokonane przez komisję okazało nastę- 
 pającyrFeżoltał. Rójwięcej głotów otrzymał Ksiądz 
kan, Romaszkam, po nim ks. kan. Juljan Aksento- 
wiez a wreszcie ke. Mikołaj Szymonowicz, 


| Pań Stanisław Dobrzański wyjechał w prze- 


szłym tygodnia za granicę, vżeby widzieć mise en 


| scéne „Podróży około świata* i opery komicznej 
~ iddet ité“, która wkrótce mają być daną na 
zej scenie. 

W ostatnich ddlach ogłosiła Gaz. Lw. wy- 
kaz listów oledoręczonych w r. 1873 z powoda nie- 
dokładnego adres, 
adresata. Liczba takich listów pieniężnych 1 war- 
tościowych wynosi 844, co jadunk szczególnłejsza, 
to to, że znajduje śię między niemi Het pod ułedo- 
statecznym adresem „Gubernia Wołyńska", a który 
zawierać me 100.000 zir. 


— wykaz osób zmarłych w czasie od 1. do 

o maj- 
strze ślnsarskim, na suchoty pluc, lat 68; Alfred 
Waśniewski, urzędnik=asekuracji, na gruźlicę pluc, 


10. września : Julja Ulaszkłewicz, wdowa 


lat 35; Antoni Mikulski, czeladnik piekarski na za. 


nik schyłkowy, lat 58; Melania Szemaej, córka c, 
k, kapitana, Da zapalenie pluc, lst 3; Antonina 
Steg! , żona emeryt, dyzekiora skarbu, na gruźlicę 
"M lat60: Kasiałore-Monoczy doktor medycyny, 


na dysenterję,. łał 65 
— Wiadomości policyjne. 


bnika, za podejrzene posiadanie srebrnego zegar- 
- ka z łańcnszkiem 
Żył. Badany w pol 


gmachem teatralnym. Urawdopodobniej jeduak mu- 


siał go skraść ni 


kieszeni aresztowanego. -— Aresztowano w nocy 


na dniu 13. t> m. Mikołaja Makolondrę, pomocnika 


 etolarskiego za wyprawianie hałasów i burdy na 
„ulicy i opór etraży policyjnej, tudzież Jana Bo 
- dnarskiego, wyrobnika za pobicie i skaleczenie dro 
> giego w, 
dmytt 


kuchni dworskiej w. Wielopoła, w powiecie Sanoe- 
kim, pościeł singi, na której spało jej dziecko. Nim 
* ogień spostrzeżono 4 stłumiono, ogarnął płomień ca- 


łą pościel, w skntek czego wspomniona dziecko 
| śycie po Mradało, Ogień zresztą uszkodził tylko 


ścianę i powałę. Dochodzenie karne jest w toko, — 


Drogomistrz ropczyckiej Rady powiatowej Józef 


Krupski, dnia 4. b, m. prawdopodobnie w przystę 
< pio obłąkania odebral! sobie życie przez obwieszenie 
Cuig w krzakach polnych za Ropczycami. — Utongła 
14.31. £ m. w studni wioskowej włościanka Han- 

dzia Chornetowa z Qzabarówki, w powiecie Husia- 
| tyfiskim, czerpiąc wodę w stanje 

skutkiem opilstwa. 


p zja Mróz, słażąca, skoczyła w zamiarze sa 
mobójczym do atawn na Kisielce, lecz została w 
tej chwili « wody wydobytą. Powadu do tego kroku 
| nie chciała wyjawić. Odprowadzono ję do powie 
|wskania jej słażbodawcy. — Dnia 18, t. m. wie- 
FLntwaka, który ściągnął z bryczki miewiadomego 
podróżnego ekórzaną torbę zamkniętą z wosiężnem 
okaciem, Poszkodowany może się zgłosić po twoją 
| własność w policji. — Dnia 13. t. m. między go- 
dzinę 8 a 10 wieczór skradziono pewnemu godcio- 
iwi w kawiarni wiedeńskiej zawieszony na azere- 
gach surdut wierzchni koloru szaro-oliwkowego, — 
Jao Bednar, gospodarz z Wianik, mający lat 60 
jadąc d: 12, t. m. gościńcem za rogutkę Łycza- 
%zowską uczał się nagle chorym i zmarł w klika 
uinut na wozie, Zwłoki odwieziano do doma. 
+ We Rady pewiarowej Zaleszczyckiej 
weszli z wyboru uzupełałającego z grupy gmin 
wiejskich dula 9. b. m. odbytego : Iwan Ukryułak, 
rolnik z Dźwiniacza ; Aleksander Sawicki, rolnik z 
Holowczyniec; Hryć Rawlnk, rolmik z Nowosidlek 
%Kos.; ka. Ignacy Jaroslewicz, g, k, pleban z Be- 
drykowiec ; Kieryło Tkacz , rolnik z Sznirominiec ; 
kę geet Gocki, gr, kat. plebin z Nyrkowa; Miko- 
4 Rówmnków, rolnik z Dobrowlan ; Onufry Lazar- 
zek, rolnik x Popowiec; Michał Peruniak, rolnik 
g Nyrkowa; Stefan Gieryło, rolnik z Bileza; Stefan 
Dolby, rolnik z Duplisk i Semen Koszmanink, rol- 
mik z Sinkowa. 


1» Ba4y pewiatowej Brzozowskiej 
wszedł z wyborm urupałnśającego = grupy wię” 
aszych posładłości dmia 10, B. m. odbytego p. Wła: 
fysłąw Kosqorhidz, właścięiąl dóbr Gdyczyny. 

— Nagrodę za wyratowanie tonącego w rzece 
Bialej chłopca otrzymał Jak, Gołosiński z Bobowy 
w Grybowskiem, w kwocie 15 złr., zad Jam Błoadza 
% Makowy, w Mytlenieklem, nagrodę w kwocie 15 
zir. za wyratowanie Anny Orkiszównej od utonięcia 
w rzece Skawie, 


Na fnndusz zakupna obrazu Matejki 
ułożyli prócz wykazanych jnż w Gaz. Narodowej 
15.308 zł. 32 ct, — komitet akademicki Lwowski 
t wycieczki do Stanisławowa i z festynn tamże 
315 zł. 65 et. — przez delegata p. Śmiałowskiego 
p. Strzelecki, N. N. I Szuwalski po 1 zł, 20 et; 
Zrzepowakl, ©. R. 1 Nieczytelny po 1 zł; Zub, 
Sanger, Kolezycki, Korner, Jahn, Karczmaryk, M. 
drukner i klika bezimiennych wspólnie 4 zł. 85 et., 
Azem znowoa od p. Śmisłowskiego 11 gł. 45 ct, — 
zez Tow. przyj, sztuk pięknych we Lwowie pp. 
N, Żaak 2 zl; P. technik 1 zì; pani N. N.i pani 
i N. I zł.; p, Stanisław Łączyński i Br. Biemigi- 
mówski po 5 zł}; od p. Gomolińakiego zebrane w 
ftodach 13 zł.; razem przez Tow. przyj, sztuk 
gięknych 27 zł. — przez delegata p. Henr, Roda- 
dwskiego od panny Franciszki hrab, Badonianki 
* Cieplłaach 30 zł. — przez najprzew, koneystorz 
plaski Lwowski x dekanatu Grodeckiego księża : 
*ekanowicz, Motykiewicz, Reinhardt, Baar, Wierz. 
bki, Piekorski po zł.; z dekanata Tarnopol- 
diego księża: Jahuor, Janicki, Rynkiewicz, Szer- 
śaik-i-Pels po 57nł.; Moronz 2 zł, 1 Horczy, Hu. 
4icki, Enzinger, Stepphan i Schwarz po l zł, ; a 
4 płoban Repucki 10 zł. ; razem przez konsystorz 
Strop. Lwowski 48 zł: = przez Dzien. Polska 
U. Caliga 5 zł. — Razem dotychczas we Lwowie 
T635 zł. 42 ct. 


Stowarzyszenie c. k. pocztmiatrzów, oka- 
Sontów i ekapedytorów dla Galicji, Bukowiny i 
ks, Krakowskiego. Wykaz kasowy od IL. 
«rpnia do 11. września 1875 r.ż 
X Przychód: Ze złożeniem rachunkn na dnia 
Al sierpnia pozostało w kasie gotówką 809 zł. 
Te. 
% 0d 11, sierpnia do 11. września 1875 wpły- 
e od pojedyńczych członków Stowarzyszenia 
zwrot zaliczeg i procentów, toś «amo wkłać 
lipdziały 925 zł. 92 e. — Razem 1736 zł. 43 c, 
| Rozchód: W tym samym czacie wydaqo 
we zaliczki, wypłacono występującym członkom 
38 złożone udziały, jakoteż na koszta adminiatra- 
11548 al. 
Pozowtałe gotówką w kasie 187 zł, 43 c. 


Po prze- 


lab niemożności odnalezienia 


Straż poli» 
cyjna przytrzymała d. 19. t. m. rano w jednym ze 
/ szynków ha Krakowskiem Michała Romacha, wyro- 


rnym, który chciał spienię- 
wyznał po dlużezym mamy- 
śle, że zegarek znalazł? w nocy na nlicy przed 


iadomej dotychczas osobie wraz 
*z pugilaresem i 1 złr. 57 ct., które znaleziono w 


robnika podczas zabawy weselnej w je- 
rynków przy ulicy krakowakiej, — Dnia 
grar oem e niewiadomej przyczyny rająla się w 


nieprzytomnym 


f Dnia 12. t. m, około godziny siódmej wieczór 


,czór przytrzymano ua Podwalu zuanego złodzieja 


tej to przyczyny walne zgromadzenie doplero koło 


26. października się odbędzie. 
Zaleszczyki 40, wrzódnia 1875, 


Leon de Schiller, wiceprezea i kasier. A, Kom 


pert, rachmistrz. 


rosta w Wadowicach, 
znów nową stratę w osobie 


miestnictwa we Lwowie. Byłoby niezawodnie samo 


labatwem, gdybyśmy mając na widokn tylko nasze 


interesa, mieli 
panie zwróciły 


zazdrościć, iż zasłngi twe Wiem. 


szego zakresu działania. 


Gdy gmina naszego miasta przez czas urzę- 
dowania w Wadowicach Wielm. JM. pana Juliana 
Hornickiego doznawała szczególniejszych względów 
i wyrozumiałego poparcia, o ila tylko takowe z o. 
bowiązkami służby pogodzić się dały, czuję się w 
obowiązany wyrazić publicznie ġo: 
bie, szanowny I zuchy mężu, za okszaną bezstronną 
igorliwą życzliwość i otaranie o wzrost, dobrobyt i 


imieniu gminy 


podniesienie w ogóle wszystkich gmin powiatu wa 
dowickiego, najgorętsze dzięki. 
Niech cię Bóg dobrotliwy wynagrodzi I poblo 
gosiawi w twych zamiarach, 
Kalwarja dnia 10. września 1875. 
A. Kossowski, burmistrz, 


tworzących ławę przysięgłych, 


Na czele niniejszego nie przysługiwaloby nam 
prawo dania wyrazu krytycznego o skladzie ławy, 
obowiązek 
każdy ina przedstawić rzecz publiczności przedtem, 
nim germańskie dziennikarstwo orzeknie o polskiej 
nieudolności w zawiadywania sprawiedliwością, nim 
żydkowie korespondujący splamią nasze imiona i 
klawliwem ałowem 


lecz zważywszy na wynik obrad, 


nezciwszą myśl Bzykanami i 
przed ludźmi i n zagranicy !? 


Przed przysięgłymi, wedle liturgii: 6 żydkami 
a 6 z inteligencji, staję mieszczanka z Tyśmianicy 


Swotowska, oskarzona o dziaciobójetwo. 


Około zielonem suknem pokrytego stołu zasie- 
dli radey: Kawecki, Ambros i Jakabowski.- Proka: 
rator Woroniecki, prowadzący pióro atskułtant So- 
bota, obrońca dr, Hinfeld, rzeczoznawcy przysięgi, 


dr. Jung i Lachawiec. 


Dnia 30. wrnadnia 1875, urodziła Śworaczka, 


w stodole ciotecznego brata swego Antoniego Swo 


raczka, dziecię płci męekiaj. Przyszedł brat Antoni 
do stodoły, Śworaczka wyniosła się do chaty, na 
piec, gdzie z dziecięcięm przeleżała do wieczora wa 
czwartek, W tymże czacie, gdy nikogo nie było 
w chacie, wyszła mad rzekę Woronę, w którą dzie- 
cię swoja rznelła. D, 4, lipca 1875 rybacy znale- 


Łli trupa. Obdnkcja sądowa okazała, że dziecię ma 
rodziło się żywe i Żywotliwe; miało wagę 6 fun 


tów i 21 cali długości, ciułko dostateczną ilością 
tluszczu zaopatrzono, paznogcie n nóg i rąk, gło: 
wą |, calowym włosem pokrytą, brwi wykształco- 
no, chrząstki żebrowe silno; ciało rachojąc I eądząc 


wedle wpływu zgnilizny, było jędrne. 


Obżałowana podaje, iż urodziła dziecko uieży- 
we, że prosiła, aby pochowano trupa, m gdy nikt 


z domowulków z doniesieniem do diaka slę mie spie 
szył, paściła płód swój ua wodę. Śliczna loika! 


Pan Woroniecki jakoś z podaniem jej cię nie: 
zgodził ł postawił ją w stau oskarzenia i przed 


przysięgłych. 
Sworaczka, kobieta wzrostu małego, podsadko 


wata; oko czarne, rysy twarzy tatarskie, Odpowia- 
da rezolntnie, oko jej niespokojne, biega po anli a 
się przy bracie ciotecznym 
Antonim. Przewodniczącenn p, Kaweckiemn sprze- 
ciwis się bezustannie, a słowa jej wszelkie, zdra: 


najdłnżej zatrzymuje 


dzają opór niealychany, 
— Qzy to pierwsze twoje dziecko? 
— To trzecie. 
— Tamte żyją? 
— Nie. á 
~ Kiedy poumierały, po nrodzeniu ? 


— Pierwsze zglnęło w 7 dnf, drugie w*7 ty- 


godni, 
— A trzecie ? 
— Trzecie nieżywą, rzęciłam do wody. 
- Od kogy tiałań dzieci? 
— Od ludzi. 
—— Ostatnie od kogo? 


 — Seham w pole brać kartofle, nadybałam żoł: 


nierna.., 1... 

— To nię wstydzisz? 

— Nie... 

— Panowie doktorówie orzekli, iż dziecko by 
ło żywe i zdrowe. 

— To nieprawda.. 

— Dlaczego nie Wezwałaś kogo do pomocy, 
gdyś się spodziewala zlogów! 

— Nis było nikogo w pobliżu. 


— Dochodzenie okazało, iż na ogrodzie przy 


chacie, sapały twoja waujenka, która się trudni bra 
niem dzieci, i twoja bratowa. 

— Ja zawołać ich nie miałam czasu. 

— dzie porwały cię bole? 

— Na ogrodzie, gdym sapala, 

— A daleko sapały twoja wujenka i bra- 
towa ? 

Nie daleko — na zagonie. 

nie mogła ich zawołać, mie mialaź ally 


— a mialać siłę pojść do stodoły? 
Nie miałam. 


zrzeka się śwladectwa. Drzącym głosem to o- 
śwladcza. Baba, znnchorka, bike dzieci a jakoś 
jej nieawojsko wobec dzikiej postawy obżałowanej. 
Świadek Antoś Śworak rezołatny, odcina się prze. 
wodnieząęcemu, W dnia 30. czerwca 1875 był w 
domn, kręcił się około stodoly, wazędł był nawet 
do stodoły, a dziecka ule widział, czy ono było ży- 
we czy nieżywe, Wchodząc do stodoły powiedział 
był, Śworaczee, aby poszła do chaty, co też u. 
czyniia. 

Antos spogląda beznatannie na obżałowaną, 
Czacom coś mn strasznego się przypomina, blednie- 
je — ule opamiętując się, przychodzi do siebie, a 
pot występuje mu na twarz, Wezwany przez pro- 
kuratora, aby doń przyatąpił, nie może zrobić kro- 
ku, na Woronieckiego dziko się wypatrzył. Zeznaje 
Pod przysięgą, iż Sworaczka oświadczyła mu była, 
iż dziecię nie żywe, a on chodził do grobarza we 
czwartek, ale ten nie był w domu. 

Nie wiadomo ma, ażall Sworaczka dziecko rzu- 
cila do wody i kiedy takowe z chaty wyniosła, On 
kosił na łące. 

Świadek tó Strasznie niepewny. 

Żona Antosia, młoda blondynka, składa przy- 
nięgę. Pórodów nieświadoma, bo na krótki czas 


przed faktem wyż opowiedzianym, wyszła za mąż 
za Antosia. Uważała ciężarną Sworaczkę, widziala 
ją leżącą na piecu £ dzieckiem, ale śmiałości nie 
miała pytać ją 0 cotkolwiak, bo Bworaczka jest. 
starszą w domu. Zaprzysięgli rzeczoznawcy poświad- 
Równocześnie uwiadamiam P. T. członków jczeją, iż z odczytanego im sprawozdania lekarskie: 
owarzyszenia, że pan prezes Musałl dla waźnych fo, dziecko było żywe i żywotliwe, Zdaniem ich 
' sad centralnego komitetu do Wiednia odjechał, z'i bez dania im pomocy dorażnej, bez podwiązania 


Wspomałenie. Niezbyć dawno opudeii na- 
«te strony Wielm. JM. pan Tustanowski, e, K. sta 
a teraz świeżo ponieśliśmy 
Wielu. JM. pana Ju- 
liana Hornickiego, c. k. i. komisarza powiatowego 
w Wadowicach, który został powełany do c, k. na- 


uwagę wiadz wyższych, które wi- 
dzialy potrzebę puwołać cię do obszerniejszego, a 
może i dla krajn jeszcze ważniejszego i użyteczniej- 


Ze Stanisławowa. (Z Izby sądowej.) W 

sali sądów przysięgłych w Stanisławowie w dnin k 
11. września b. r. było nadzwyczaj paruo. Nie pa- 
rzyło tam ud słońca a więcej i bardzo od umyslu 
dziwacznych zapairywań pojedynczych członków, 


Przywolani zostają świadkowie. Wujanka Anna 


pępka Żyć može ? nia przekrwawi Bochnis : 


a to na pad pszenica 190 fontów 10 zir. 50 e.j Banku bip. gal. po 200 zèr. „ 238 50 240 50 
stawie nowszych doświadczeń. Ją wypadki, iż|do 10 złr. 90c., żyto 180 ft. 7 złr. 25 c, do 7 zir. „ kred, gal. po 200 złr. . 216 — 218 — 
dziecko nowonsrodzone przyjdzie obumarłe na dwiat, |65 c., jęczmień 158 ft, 6 złr. — e. do 6 złr, 256.| TI, Listy zast. za 100 złr. 4 
czego ale wyklnczają w nadarzonej rzeczy, w któ-|owics 119 ft. 4 zir. 50 e. do 4 złr, 75 e. Tow. kred. gal. 5 pr. w. u. 86 75 37 50 
rej dalej orzec nie mogą, ażałi dziecko zgluęło w Tarnów: pszenica 190 ft. IO złr. 75 e. doll) æ y n 4pr. w. a. T — 8 80 
skutek gwałtn temuż zadanego lob zaniechania |złr. — c., Żyto 180 ft 7 złr. 40c. do 7 złr. 80 Cay s, n 5 pr. okres. 86 45 8750 
wszelkiej pomocy obowiązkowej, nawet ze strony|jęczmień 158 ft. 5 złr. 76 c. do 6 zir, 25 c., o-| Banku hip. gal. 6 pr. s 92 60 93 3u 
samej położnicy, wies 112 ft% złr. 256. do 4 złr. 75 c. Gal. zakł. kred. włośc. 6pr. 99 — +100 50 

Sworaczka obataje przy ewojem, iż dziecko Dębtca: pszenica 190 ft. 10 zły. 50 e. do 10| Ogólnego roln. kredyt. za- 
było nieżywe, 6 nis pamięta także co się z nią|złr. 75 c., Żyto 180 ft. 7 złr. 26 e. do 7 złr. 75e.|kładn dla Galicji i Bukowiny 90 15 91 30 
działo, czemu jednak dowody i rzeczoznawcy prze- |jęczmień 158 ft. 6 żłr. — e. do 6 złr. 25 e., owies IN. Obłigi*za 100 złr. 
tz4, którzy ostatni orzekli, iż bole n połoźnicy, n|112 ft. 4 zł. 35 e. do 4 zir. 50 e, Injemnizacyjne galicyjskie . 85 60 86 40 
szczególnie u takiej kilkakrotnie rodzącej, dość Rzeszów: pszenica 190'ft. 10 zdr. 25 r. doj Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr 9225 93 50 
wcześnie przed porodem się zjawiają. Jeden tylkej10 zir. 90 c., żyto 180 ft, 7 złr. 25c. do 7 zir, 75%.,| Losy miasta Krakowa 1450 W 
z panów rzeczoznawców podaje, iż dzłeje cię i|jęczmień 158 ft. 6 zr. — c. do 6 złr. 25 c., owies n Stanisławowa . 14 75 JW VA 
gwałtowny poród, miemal nlespodziewany ; w takim|112 ft. 4 zir, 25 c. do 4 złe 50 wy groch 200 IV. Monety, 
razie jednak. położnica odbywa go lekko i bez bo-|ft, — złr. — ct. do -p ałr. — ct, nasiona olejne | Dukat holenderski 5 147 5 24 
lów wielkich, — » więc jest przytomną, Sworaczka|180 ft. — złr. — et. do — zły, — ct, nasiona| Dukat cesarski 520 bm 
tymczasem twierdziła, iż bardzo ciężki poród miała,| koniczyny 180 gt. — złr, — <t. do — złr« — ct. | Napoleondor = 884 8 95 
2 powodu którego nie mała przytomności, zarazem |rzepak 150 ft. — zł, — ot. do —zł, — et. Półimperjał rosyjski . 8 93 9 14 
jednak powiada, jako wyż, iż widziała dziecko nle- Jarosław: pszeniea 190 ft. 10złr. 250. doj Rube? rosyjski srebrny 158 1 66 


Żywe, co znów sprzeciwia się orzeczeniu lekarzy, 
którzy badając na podanym, jakoby ciężkim porodzie 
obżałowanej, świadczą, że tylko przy dziecku ły- 
wem, zdrowem i żywotliwem pordd ciężki jest do- 
puszczalnym, 

Z dochodzenia więc całego, jasnem się staja iż: 

1. Sworaczka dziecię zdrowe porodziła ; 

2. dziecię to albo ndnsiła, albo tozmyślnie 
nie dając pomocy życia pozbawiła: albo 


10złr. 60 c., żyto 180 ft. 7 złr. 25 e. do*7 złr. 
50 c., jęczmień 158 fi, $ str. 50c, do 6 złr, —c., 
owies 112 ft, 4 złr. 25 c. do 4 złr. 50 c. 

Prze myśl: pszenica 190 ft, 10 zir, 26 c. do 
10 złr. 50 c., żyto 180 ft. 7 złr. 26 c. do 7 złr. 40 
Sn jęczmień 158 ft 5 złr. BO c. do 5 złr. 75 ¢, 
owies 112 ft. 4 złr. 25 e. do 4 zir, 40 6. 

Tarnopol: pszenicę 190 ft 8 złr. 50 c. do 
0-ur. 660: żyte-180 ft, 6złr. — c. do 6 złr. 25 


Rubal rosyjski papierowy . . 152 1 53, 
Talar pruski srebrny — 
Pruskie bilety kasowe . 1 64'f40-65'/, 
Srebro w s. 101 50 103 — 
O o TE m 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 14 września 1975 
godzina 10. minut 35 przed poładniem. 


3. dziecię swoje Żywe do wody rzuciła. c, jęczmień 168 ft. zir. 75 c. do.6 sł, — e, AKCJE są ać Angla-austr. 11000 
(Dok. n.) owies LIM. 4 zir. — c. do 4 złr. 20 e, groch aipin a pia 7 pi EA ry 
— Ch) Kozłów, 11. września. (Z oktęga c.|200 fut. — zł. — c, do —sł. — c. rzepak 150| eloi Kar bn 2 . lej poładn. 4 
sądu powiatowego kozłowskiego:)” Oszustwo nowe |fnt, —eł. — c. do —zł. — e, hreczku 170 fot. |) R 4 OAM a 
pisarza pokątnego, -= z. — © do — zł. — e. TE K p FES -— 
W rokn 1871 xapozwał Hawtyszko Żwarycz| Brody: pezenica 190 ft, 8 złr. 75 c do 9 zif oun R M 
# Taurowa, tamtejszego mieszkańca Hryńka Żukow-|25 c, żyto 180 ft. 6 złr. — c. de'6 złr. 80 e.,| 90310 apolsongnr sę 


Rubel papier. 5 Osposob. słabe. 
Wiedeń 14. września 1875. 
godzina 2. minat 24. po południu. 


aklego o oddanie z 28 morgów składającego wię 
grantu, który Żukowski od kilka lat używał. 
Żakowski chcąc jednakowo utrzymać się w 


jęczmieh 158 ft. 4 złr. 70 c. do 5złr. — c, owies 
112 ft. 3 złr. 80 e. do 4 złr. — c, groch 200 ft. 
—zł, — et, do —zł. — ch, braczka 156 ft —ał. 


swem prawie posiadania, udał się w tym cela do] — ct. do —zł. — ct. Akcje frun.- ans, 31.75 Węgier. kred. 207.50 
pisarza pokątnego Abrahama Felberbauma w Kozo- Podwołoczyska: pszenica 190 fi, 8 sir. |ĄDGlo-0ustr.  108.—. / Uniouabask 90.50 
wej, który go zapewnił, že mu tę sprawę na jego|75 c. do 9 słr. — c, żyto 180 ft. 5 złr. 75 ct, do Daae. Lund. 222.25 Nordbahn, 174 50 
Biei przeprowadzi, za co ma Żukowski Jet: 6 zir. — e, jęczmień 158 fi 4 zdr. 60 c, do 4 dr. Rulej mgr EN WAW mi AA 
A, Felberbaumowi) 100 zł, a też Żn. 2 ft. 3 złe. > e ,50, j Lw.-czor. 
ntah o zł. zapłaci; nasco też Zn-|75 c., owies 112 ft. 3 złr. 60 e. do 3 złr, 80 ct Węg. Nordotatb. 118.25. TERE 30:75 
Po upływie kilku miesięcy doniósł Abraham + Wilener-Bangee. - 19,45. Wok Ostbahn. 48 25 
Felborbaum Hrybkowi Żukowskiemn, że proces już . . tane Gal. indemnir, 85.75 Loty z r. 1964 134 50 
został przeprowadzony, i cały sporny grant został Ostatnie wiadomości. Frauco-H-Bank 50.50. Verkehrsiar - 83.50 
Żuk. przyznany, przy tej sposobności nie zapomniał Złożony z centralistów czeski Wydział Eeey tureckie teza Babak Ace pi 
upownąć wię u Żuk. o umówione honorarjum 100 krajowy, uchwalił wysłać dwóch delegatów na olej państwow. 273.1 Baukterei 91.50 
zir, a. w. U Wiad. Bawver. 20.—. Losy węgier. 7950 


Usposobienie : mdłe. 

Berlin, 13, września. Ross. Banknoten 279.—, Crs- 
dit. Act. 375.50 Lombarder 180,— Galizier 100.— 
Staatsbaan 490,50 Ruminier 27.75 Desierr,-Baok- 
noten 181.75 Uaposobienie: — 

(=zę tak Ów. ||| 
W TEATRZE h. SKARBKA 
we środę d. 15, wrzednia 1875 


Pociecha rodziny 
Komedja w 3, aktach z francuskiego pp. Anivet 
Bourgeois Í Adrien Docoarcelle, przełożona przez 

J. 8. Jasińskiego, 


uroczystości żydowsko-czerniowieckie. 

Wiedeńska półurzędowa Politische Corresp. 
otrzymuje z Paryża ciekawą wiadomość, że pra- 
we centrum Zgromadzepia narodowego odstąpi 
od swojej tradycyjnej polityki, na wyrażne ży- 
czenie książąt Orleańskich. Książęta ci pod 
wplywem listu admirała La Ronciere mieli po- 
stanowić zrzec się wszelkiej możliwej preten- 
dentury do tronu i połączyć się bezwzględnie 
z republiką, 

Prezydent nowego gabinetu hiszpańskiego 
Jovellar oświadczył, ża ministarstwo uważa u- 
kończenie wojny domowej za nejpilniejsze zada- 


lukowski tą wiadomością nradowacy, pożyczył 
sobie n Szlomy Lieblinga w Kozowej 100 złr, a. w. 
i wręczył takowe Abrahamowi Felberbaumowi, ocze: 
kując z niecierpliwością na wyrok, co trwało nie: 
społna półtora roku, 

Dopiero po upływie tego czacn otrzymał Ża- 
kowski wyrok sądowy, którym nie on (Znkowski), 
lecz powód Hawryszko Zwarycz został w posiada- 
niu spornego gruntu ntrzymany, któryto grunt ma 
Żnk. Zwaryczowi oddać, i w posiadanie tegoż wpro- 
wadzić, 

Gdy Żakowski upomnial się u Abrahama Fel. 
berbaama o zwrot 100 zł, a, w,, odpowiedział ma 


nie, i że wszystkie swa usiłowania skieruje ku UCAUEJAG 
ostata że pieniądze przepaały. Czem dopuścił się uspokojeniu "Kiazpazii 4 Hektor Durosnel P. Woleński. 
zbrodni oszustwa: . W Wydziale adresowym skupczyny serb- | Jolian de Silly P, Zb iński 
Fakt powyższy, rnpołnie prawdziwy, stanowi skiej przyszło po dłużagydi. rozprawach do po- 


Henryka, jego żona 
Coeylja, ich córka 
Pani de Barment, matka 


Pni German. 


niezaprzeczony dowód, Że w drodze ustaw stawić Pni Zimaier. 


trzeba konleczay opór i przeszkodę w prowadzeniu 
pisarstwa, i bronienia pospólstwa przez niepowoła- 


rozumienia z rządew, Adres nie będzie doma- 
gat się wydania wojny Parcji, ale wystąpi prze- 


ciw Porcie w ostrych wyrazach. Risticz udać Henryki Pni. Aszpergerowa. 
T aa Die się miał do Boigrada afenfanncj z księciem. | Oskar de Baalloa PL. Gostyfaki. 
— (S. Ch) Kozłów dnia 12. września. Byłem Ze Stambułu d. 18, bra donoszą -—W-ska- |Rłotylda Poa Dysterlow. 
gościem u was blisko lat cztery, teraz już odcho- |tek ważnych potyczek, które zaszły w ponie- ònårzej ) E 1 Dworski. 
dzę od was, żegnam i błogosławię was!" Temi ało- |działek i wtorek zeszłego tygodgia, © w któ-|pigtr ) "tacy Juljnos P, Nowicki, 
wy pożegnał naa czcigodny ke. Leopold Towtkie-|rych wojska tureckie zostały pobite, powstańcy | Jozef słażący Henryki P. Sanocki. 
wicz, pełniący fankcje wikarego przy kościele lać, j 


znowu obiegli Trzebinię, zabrawszy konwój pro- 
wiantowy o 25 mułach, Serwer basza telegra- 
fuje, że 64 rodzin okręgu stolackiego poddało 
się rządowi. 

Z Montpellier, we Francji, telegrafują pod 
dniem wczorajszym: Od czwartku panowały w 
okolicy gwałtowne barze i ulewy, które spra- 
wiły wielkie szkody w zbiorach polnych, i przer- 
wały komunikację między Celte a Beziers, W 
St. Chinian 50 domów zburżonych; znaleziono 
9 trupów, a 60 osób nie zdołano dotąd odszu- 
kać. Na morzu Śródzłamnem szalała wczoraj 
gwałtowna burza. i 

Car_moskiawski wyjechał onegdaj do Liwa- 
dji, * Krymie. 

Bismark przedłożył niemieckiej Radzie 
związkowej projekt ustdwy, która jako termin 
wprowadzenia waluty państwowej we wszyst- 
kich państwach niermiłegkich stanowi dzień 1. 
stycznia 1876 r. 


Polagja, stara słażąca Co- 
cyljt Pei Salaimonowa, 
Goście. — Rzecz dzieje się w 1,1 3. akcie w 
zamka pani de Barmont, w 2. a Juljana w Paryżu. 
Zakończy : 


Piękna Galatea 
Operetka w 1, akcie z mnzyką Buppego. 
0390BY. 

Pigmalion, rzeżbiarz P. Miknlski. 

Ganimed, jego słażący Pna Wajcówna. 

Midas, bankier P. Kencewicz. 

(late, posąg Pni Micińska, 

Dzłowczęta, młodzież, lud, — Rzecz dzieje + Gię w 
Grecji na wyspie Cypr, w pracowni Pigmalions, 


Początek 6 godzinie 7mej. 


Dyrekcja poszukuje chórzystów i chórzystek. Kom- 
petenoi mogą cię zgłaszać do teatru, ID, piętro 
Nr. 569, między 9. a 11. rano. 
yrekcja prosi uprzejmie osoby posiadające stale 
bllety do teatro, aby w ciąga dni 6-miu zgłopić 
się raczyly do kasy teatralnej dla odnotowania au- 
merów ich biletów, a to celem uniknięcia pomyłek 

jorozumiań. 

A 
Pociągi kolejowe z glównego dworca: 

hodzą ze Lwowa 

Do Krakowa rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po poładmin o godzinie 6- 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi, 
nie 11 min, 25 (pociąg pospieszny); rano o 


kozłowskiw, 

Byt to kapłan rzadkich przymiotów, prawdziwy 
ideał pracy i przyjaciel ludu. Kiedy w roku 1873 
straszna epidemja (cholera) nawiedziła miasteczko 
naszo i okoliczne wioski i dziesiątkowała prawie 
bieduych mieszkańców, on z heroicznym poświęce» 
niem stebie, niósł pomoc duchowną I nłowa pociechy 
pod nbogie strzechy domów naszych! Gdy jaki blo- 
dny Inb podróżny zakołatał o wsparcie do wiego, 
nigdy nie odmówił i ostatkiem dzielił się z nimi, Nie- 
jedną tym sposobem otarł. łzę biednym I opnezczo” 
nym sierotom | 

Skroślając słów tych parę Z niekłamanym ża- 
lom pe mim , spodziewamy się, iż obywatele Zale- 
sżchyk powaga nierównie lepiej ocenić cnoty jego, 
do których ou obecnie zwrócił swe thłacze kroki! 
Przyjm tych słów parę zacny kapanie, jako dowód 
ogólnego żalu 4a tobą; lubo shocint daleka prze. 
strzeń nas dzieli, pamięć o tobie dlugo — dingo 
pozostanie pomiędzy nami ! 

— (4) Z pod Kozowej. W dodatku do rej 
korespoudencji, umieszczonej w Gazecie Natodow, 
do Nr. 207 z dnis 10. września r. b. donoszę, że 
przyaresztowany przez c, k. Żaudarmorję, pisarz 
pokątay Josel Lille, jako podejrzany o zbrodnię 
oszistwa popałnioną na osobie Oleksy Powroźnika, 
i do c. k. sądn powiatowego W Kozowej przysta- 
wiony, zi zaraz nA wolność, bz żadnego prze- 
słuchania poszczony i prędzej, niż c. k, Żandarm 
jego eskortujący, do Kozłowa powrócił; a powró 
eiwazy drwi sobie z eądów i Żandarmerji, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 14, września. „Wiener 
Abendpost* donosi z Sassetot : Stan cesarzo- 
wej nustrjackiej jest ciągle pomyślny. One- 
gdaj i wczoraj kilkakroć wstawała z łóżka 
Polepszenie postępuje prawidłowo, 


Telegrafowane ceny zboża. 


Josel Lille został zaraz do domu według Budapeszt. _18. września,  Usposobienie godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). 
$. 179 praw. karm. puszczony, bo on pomimo, że|jzmienne, pezeniea 8i fuutów zir, 4,40 de|Mbo Podwoleczysk: (z głównego dwerca) : 
jest pisarzem pokątnym , kilkakrotnie karanym, n=|slr. === — 87 fhat. 5,16 do —.—, rano o godzinie 6, min. 20 (pociąg pospie- 


Żywa dobrej aławy u swych współwyznawców, na- 
leży do „chewre badisze”, i innych t, p, pobożnych 
towarzystw żydowskich. 

Josio Lille przed każdym się szczyci, ża jeśt 
zaRfanym e. k. sądu powiatowego. w Kozowej, że 
wołno mu jest akta, w sądzie tym przeglądać, | 

Pomimo tego my także włemy, że Jos Lille 
będzie surowo ukarany; strony bowiem dostały ter- 
min um 13, b, m., dlatego mamy także nadzieję, 
Że kara zasłużona Joala” Llllego tym razem nie 
minie. 


Berlin, 13. września. Pszenica żółta na wrze 
sień-paźdz. 205.50 mrk., na kwiecień.maj 216.— 
m., Żyto loco 152 m., na wrzesień paźdz. 150.50 m. 
Spirytaa 52-10 m, 

/ Szcz6cim, 13. września. Pszenica na wrzesień- 
paźdz. 200.50 m., na kwiecień-maj 21060 m., 
ying na kwiecień-maj — m., rrapak na jesień 
285 m. 
Paryż, 
franków. 


szny), w południe o godz. 12. mis. 6 (po- 
ciąg mięszany), w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 
Do Czerniowiec: iano o godzinie 6, min, 
50 (pociąg pospieszny), w południe o goiz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w mocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Do Stanislawowa (przez Stryj) ; rano o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany), 
Do Pedwoleczysk (z Fodzamcza): w polu- 
dnie o gods. 18 min. 26 (pociąg mięszany . 
w nocy 0 godz. 11. min. 32. (pociąg mię- 
szany). 
Przychodzą do Lwowa 


13. września. Mąka 100 kilos 60.75 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie: 
Ulica Kopernika, 


Gospodarstwo przomysł i handel. Paychro- 


fi = ja a z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
„_ Lwów. (Sprawozdanie tazgowe) Ceny prze: s AJS š 46. m. w nocy i 10. godz. 55, m. rano. 
ciętne, wal, austr. z dnia 13. września 1875% ro- £] = jg * Z Czerniowiec. o 10. godz. 13. min. w nocy, 
ku. Mierzyca : pszenicy 79ft. $ zir, 89 cj żyta A F ET P 3 4. godz. w nocy i 4 godz, 3. m. po południa. 
79f. B złr. 05 c.; jęczmienia B5fL A gir. 34 e., : aj je 2! A Podwoloczysk i Brodów : o 3. godz. 45. 
owsa 45ft. 1 złr. 87 c; hreczki 75ft. 3 złr. 23 c. z 3.|-|E|—= min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
prosa 00 ft. — zł, — ct, grochn 00 ft. a feja] £ godz. 56. min. w nocy. 

— ar. — ct; ziemniaków 1 zir. 05 ct. — H jra 5 Zeľtryja: codziennie o 7. godz. 22. minnt 
Cetnar: koniczyny — zł. — cent; siana E a |E |E] i4 wieczór. 

1 zir. Sae słomy 1 złr. 94 c. wełny — ziro 

— © — Sag drzewa twardego 13 zir, — c., + p 
miękkiego 9 zir. 25 e, — Funt mięsa wołowego||„ozęko wdra. hi dei ZEE 

25'[, cn — Mas okowity 450 52 e, 389 40 c, — pt - 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedef zwiedzają 

i zamyślają kupować zegarki złote lab srebrne i 

łańcnezki złote, polecamy skład zegarków z fabrý 

ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmetrasso 9, na 

Ta © 7.183[10] NE, przeciwko Wolłzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 

13, wrzednia najwyżaza temperatura } 18., "Cele | usjtańsze w monarchii, ' 
(14, *Reanm,) 


à 
7 r.[7380,, J11. 
b 

2 pp. [7344 


Wiadro apirytnn z opłatą akcyzową 75 trallea 29 
zł, 90 tralles 36 zł. 
Miejski urząd targowy 
Lwów dnie 11. września 1876, 
Ceny zboża w nbiegłym tygodniu były 
na targach we Lwowie: (waga cłowa) psze- 


14. „|s5hojNNE., 


14, 9. 


nica 190 fe 9 złr. 75 e. do 10 złr, — e, |13- września najniższa temperatura -- 8., *Oele 4 ł 

tyn „180 fe Gar. 75 0. do Tam — ot, (6., "Resum.) mena RAE 

Jęczmień 158 ft. 5 złr. — ©. do 5 zir. 25 o. | ROW E 

owies 112 ft, 4 złr. — e do 4 zir. 25 c., ko- Lwów, z Izby handlowej 14. września. eisch Extract 

nicz zł. ct do — zł. et, groch —zł — zdr. w. ®& aus Fray - Bentos 

ct, do — zł — et. L Akcje za sztukę, Central-Depot: Wien, 1, Wollzeile 6— 
Na targach zamiejscowych ceny były na-| Kolej gal. Karola Ludwika . 922 — 224 — Tan, BERK, k. k. Ovitrr. Hofliefermnt.. j 

stępujące : n Lwow.-Czern. Jassy «e . 136 50 138 50 


|| 


-=r 
Karola Darwina 


Pochodzenie Człowieka 


i DOBOR PŁCIOWY, 


wyszedł z druku zeszyt piąty. 
Eratdniata OMB wi 
husi 12 zł. 50 ct, 3373 2 3 


Księgarnia Polska 


te Lwowie, uł. 12 Kopernika, 


Do P. T. Notarjuszów. Kancelarja 


adwokata | 3123 1-3 


ir. Aleksandra Rogalskiego 


we I wowie, 
przy ulicy Haickiej pod I. 15. 


Reatność z ogrodem i polem e 
zowię teraz moją wlasnoscia i przyszedłum do niej przez wygranie 


se znacznego terna w 


do ,któreko mi profesor matematyki Rudalf Orlice, w Berłinie, 
Wilhelmstragse 125 przysłał instrukcję do gry. Tysiąckrotne dzięki wy- 
bawcy w potr: Karol na Delmi 

Na zapytanie w ceła udziełenia iustrukcji do gry w btecją, odpowiada 
profesor matematyki RUDOLF GORLICE w Berlinie przy WiNA net 125, 


LAG" unjclwtniej zaraz i bezplatnie. TR 


Miody człowiek, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami o wypracówanii 


Sklade. k. up. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Pas Ró 
Juljnsza Mikolasz 
LA. z powodu wyjazdu sa do sprze.| do frotowania podłóg k 


danin we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba L w podwórzu. 


pia nera mae, Meble i lustr aa Najtańsze Źródlo do nabycia tych artykułów. 


Przy ulicy Jagielońskiej pod rr 


WATA gdy ke u do zapuszczania pódlegi 2 jakiegokol- 
wiek drzewa i nadania jej pięknego 
trwałego polysku. (I funt więdsński wy- 


= starczający na zwykły pukój. kolo- m m c 20 — 
eny oznaczone NA '/, z rowej po 64 ct., bezburwnej m E r |K_ KK 


A ipo cenie bardzo umiario: 


sraka, jyuwiedniej pumady. Adrue 
post restanto TARNOPOL. 3426 1—2 


żaby wiat jaką wiadomość » życiu 9, płaska, 
t 


Sirds li mi nni Tes ara SEM po 88 ct.) jak również A r EN 
B8: dowu Mühnert, po pierw Z EE b zi 4 omp. . 
FE uga Wiek ty dugu|j. PE s = - 5Ć LAKIER Julius Carow śzO | | 
wa rr, BRON O OBEC. eT LTS 5 r z do zapuszczania podłóg d p Toy aty plócienne i modne 
$ Moldawji. raczy lasl UGE py] 5 z który w okamgniuniu wckuie. a prze y rę 
Karolinie Tarmawshicj, ml. Mycha E= ż z D sdewszystkiem dla sal nów używanym 7 Fapryka machin „rolniczych X r ein 24 JAKOŚĆ PRÓWOŻNYŚĆ aoan 
P T= PIEC Ze, “ie 
e LUA, air $ sżi RE wiedeński I zt. 25 ct p lecają panom ziwiedzajacym wystawę w Stanisławowie, res ; STAREJ „peknie 
AA CI NY HE <= CJE KBD uprowadzić za Ba x swoje tamże wystawione fabrykaty szezęgólne, jakoto : Mariki WIENNIU, Ma ilferstrasse 12. $g 2824 2 
R ew = ig Ę s z wybró » W ysylki uskuteczninją wie rzetoln 
T aby mu do, ih ZE h a s O. T. Wineklera | ypróbowane DRILL SIEWNIK!, LASY i PŁUGI 
gniena Jego EU 3-8 Y a=] g we Lwowie, przez RUD. SACK, . 12 | R ui ER 
EA m A nai GG jako jedyni jenernlni ajenci dla Austrji. a 
oby mia ilkas sztuk — d s 
=. K — X preemysla wyrobu 


mlodych drzew alejo- $icy  FY-"= 2 - Pomieszkanie, 


wyeh (kasztanów i skacji)| oi Gtia’ Fiko f Disi 
do zbycia, raczy się zgłosić Praktykant aptekarski JL a pod Mae e A 
st zaraz do nającia. Bliższa wiadum 


do magistratu kr. miasta Stryja. |znajdzii A M a 
; jdzie watychmiast umieszczenie podj, j aj 
3390 3 -3 korzystnemi warunkami w e. k. obwodo | 39t domowego RL 


derer ap. mówi |$ Mantor wymiany BSZ 7" 


W wyższym Zakładzie > towyji. 
a j We własnym inte Stujaych pand - 
wychowawczo-naukowym ženskim Dentysta tamy mwigo na haszą od wielu lat istniejąca firme Ró b: 
i spevjainy lekarz chorób ust, : l 


1 Emmy Sęhórrgr tite składy wszelkich gatunków mebli, sżeby w racie zapo- 


MEBLI WIED 


na Wyj(rina 


©, k. uprzyw. galic, 
trzebowania pol zapewnieniem najlepszej obslugi i tanich eem, udała 


200 000 ur we Tawowie, ulica Dominikańska Nr. 3 „ x b 

sporządza szticzni ris Pf f 4 Się do naa. wen 
. ALLO akcyjnego Banku Hipotecznego KouatatPĘuiGT, kont E 
wę Lwowie w rynku pod l. 3, fnajniższa wygrana 195 zł. kupuje i sprzedaje we Wiedniu, H., IL A CDA Li SBE 


1 pażdz. 1875 n t 
r ÈE poprawie seonki Alo wszystkie efekta i monety 


Akai : Mał p leczy cho- roby ust "A ` r 
ustanowionej i poręczowej c. k. austr. „ Bowutwory, cierpieni: pod warunkami najprzystępniejszymi. 


z którym także jest połczony 


Pensyonat 


premio wej pożyczki państwowej zw. 185581 so}, cucbnienia z ust TET, 4 g 
tak dla elewek domowych jekołeż dlajf" aumie 42 mil. zl m, Zęby wyjmuje zupelnie bez bola w ZG. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują Glosy Publiczności. 
aczewnie, uczęszczających do szkół publicz. Pomiędzy wygranywi tej połyczki zuleniu tlonkieut śzutawyni, == się bezzwłocznie po kursie dziennym. 2902 18-—> 


200. e si) 000) 60.000;08.000, 20.000, Di PETN ai podea p dlo 5. poj" Do pann aptekarza Purgizitiera w Gracu, 
000, 50.000, 26.000, „|| Dia ubogich od 8-8 bathin bułetko. w kto! ała się Haszeczta syropu z podfosforau 

-= „ otes 4. r.b. za co panu oświade: j: 
hene a praytem oŠmiclan si 
dług przepisu załywam syrop z pudfostoranu wapna , czaję się być ożywionym 
swieżym, w przytew zeuwsżatu, łe bicie pulsu (BU na miuntę) jeszcze mie jest nor. 


nych żeńskich Ido seminarjum: nauczy- 
ciełk, rozpoczyna się nowy kors nauk 
2 0. września r. b. 3319 3—4 


15.000, 10.000, 5.00, 2.000, 1.000, 500 
itd. i po 195 zł. s. w. jako amjniższa: 
Wygrana. 

Żadna inna pożyczka loteryjna d 


W Przemyślu 


i i 2-8 f przodstawis takiej szansy wygrania. ja R „Ka j 
BBs2 O potrzebuje domaukio 2-8 E Piia | każdemu syrzedstaw talne mwm aiora gert Jeeta sucha | gorąca, zege przadkó nia było, W nocy 
| jdowu pr iaai ' „a Stika po ewam febrę Zołąddkowa A 
dwóch chłopców. |oan wood a oraw, eiae" nagą Sobie Cari ową Kiel bardzo pała, tyton» bez nyalon «blo 
POT) a E grą pisa oe i guetan, Tp e delta p tyg 
a rom wygrywającym kosztuje % zł , żł losy ; : Y: F DAD e" 5 os zachodziły + mi miebiosko, 
Ign. Podgórski zegarmistrz. |; P on O ai. 16 lwów 20 zla (I Bez. Nalvatorgasse 10.) Medal sera twarzy deltas gdy buraz ma wać morh kolegiw sacegnam zakwiżać 
— aRt w banknotach. = Na podstawie ustawy k'ajowej z dola 27. luiego 1873 przez władzę kouces. A EEEE EO CL zawsze 097% stopni lepiej i byłbym 
1 Przeciw ułabościom prywatna szkola handlowa. Peins a Seo Ga oo adzi Viia 
szyit tac. de ; do kałdego zam Ja Założony w r. 1840, jako pierwsza WT Z uszanowanieut F.auciszek Nager. 
4 cysteme mer: || igo nat etno "dt specjalna szkola handlowa w stolicy państwa 
kowego 1 sta- Fuig udzieli a po dokonane ciągnienii s| piui b A 3 


tuberkuly, zatwardzenie wątroby, usu- 
wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 
kie okazujące się objawy  pewyższych 
alubości, 

Pod wpływaw tego lekarstwa uepo- 
kaja sią kaszel, poty nocne ustępują 
ki e savy przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy. 


U słabowitych dziecl dziala na 
sruesądouny £ podfysfuramu yapaa  wamocniewie kości. 
maling Grimmu) w. Turydw Cena fiaszk! | Zi 10 ct. 


bościem żołąd- || ryz wygranych każdemu uczestnikowi 
| ka, polecamy Jako przesyła się bezpłatnie, jak również 
wyborny, niezawo- É wygrane wypłaca się bozawłoczni 
dnie i radykalnie WUpraszś nią przeto o rychłe zgin*ži 


nkutkojaey srodek do Fl nie slg wprost do donu Randioweeo:. MEA Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych, 


J. Breycha, rozpoczynają się 20. września, 
w Frankfurt am Main, 4 > . 
kursa zaś wieczorne i niedzielne z początkiem października. 


Trzydziesiy szósty rok szkolny. 


3426 1-3  Pestalozci-Strauso N. 8. 


Zaklad, który w czasie swego 36 letniego istnienia liczył nad 15000 słuchaczów (z tycli 1000 w ubięgłymt 
roku szkolnym) ma pietwszorzednych tanczycieli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) jakóteż dostateczne środki 
(pomocnicze i zbiory, zapewnia [rteto swoim słowom w najkrótszym czasie i z małemi kosztami 
Busesukó, Chrypka Katary. zadawnione „JJ żupsłno wykaztatcenie dla zawodu kupieckiego. do czynności bankowych, publicznych zakładow i zakładów obroto- 
jaku korstje  podtysysiającaj 40 |wszolkie 'eterpienia kanałów oddechowuch, JJ wyci itp. Również staca sią o pomieszczenie mkończonych słachaczów i urzni. 

pudelko lub faszeczka Y ustępują szybko | niezawodnie po włycin a è 
do nabycia we Lwowie w sjAurok antissiimatyoznych p. Devassour , Ap 
Hockera. tekarza, 19 rou de la Monnaie w Paryżu 


życia każe bliższe objaźni enia. Dostać można we Lwowie w aptece PP 
ŚJ 2 olei e ikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran 


Znany powszechnie i podług zdania 
Wkarskiegu wielostronnie wypróba- 


Styryjski sokziołowy 


dh elerpiących w piersi. 
wostać możnk zawsze w świażym sta- 
_ nie po cenig-tA) ct. ża. faś.kę. 


J. Engelho tera 


Esencja muszaułowa i nerwowa 


z aromatyczaych ziól alpejskich. 


Bezaprzecznie wyświenity środek przeciw bolom reumatycznym. ocza | 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i- ciała, «| 
do wzmotnienisorganów płciowych za najskutectniejszy uznany. — Cena L zł. 


STOMATICON, 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. sakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek nador licznych deświądczeń 


za specyficzny Grydek do zagojenia rozranionych dziągół, A0 usuwnnin 
euchuącago oddechu i wstrzymanik. postępającego próchnienia zębów 


Cena fiakoniku 88 ct. 2906 8 —12, 


i a 
„rogatrk nstanawia się na sumę Likier żolądkaw. 
12.677. zł.w. a. od której 10°% jako IN ZE TT ea uean, 
wadium chęć licytować mający, przed ULP ŁR Likior ten przyrządzony z wzia 
rozpoczęciem licytacji do rąk ko- 8 r AS RE get a LEWO 
misji w gotówce złoży, które ni stę- 4 ec m e vigo sg 
pnie w relu utworzenia kaucji, do) "MACEN LIQUE R wii ra mj be 
„aysokości dwumie ięcznej  tenety Krombliglriana) P 0 być” dostonstym towarzyszom » e 
dz'e'żawnej, również v gotówe uz- Rażi, Jka gó ka idy Lo 
pełoić należy. róży. Jena flakoniku 52 ct. 
Bliższe warunki licrtącyjne mo 
jżwa. wegodzinach urzędowych w tu- 


Bliższe dokładne programy udzielaj sie najchętniej w kancekufi zaktudu.  jukoteł w księgarni pp. Gerold 
st Cie, plac Szczepana i 1. W. Seidel et Sohn am Graben. Dla uczni zamiejscowych postara się na Żąda- 
nie o umieszczenie na wikt i stkucję w stosownych domach- 2756 3 


skiego; w Brodach w aptece p. Kaltik 


r lez: 
W Warszawie w ekładach aptecznych ma 
w py Ferdi Aug. Gallego i hndwikw 
Spieusn. 2704 9— 
a z R 


używanych worów zbożowych na L'/ mie- L. 5433. 
rzycy wied., w łaa BEE "kępa 1 z 
wane będą po 25 ct. za worek w fal r 

ó òzef Renesch, we Wie- 

ar sizer Bemeari, mowie! UDWIESZCZENIE, 
strassa N, 5. 2869 2—8 


TOWARZYSTWO 
Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


21. Ulica Malicka, 


przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od jednego zł. w. a do każdej wysokości, oprocentowując je 


po 6%, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 97, 2 14- 


po B%, z 30- z 3816 2—? 
Udziały zaś członków oprocontownją sią od dnia pierwszej wkładki. 


W celu wydzierżawienia przy“ 
sługującego gminie miejskej w Tar- 
nopolu prawa na pobór opłaty ko- 
pytkowej tylko raz przy wjeździe do 
minsta: pobiersnej, na czas «d 180 
stycznia do końca grudnia 1876, 
odbędzie się w urzędze gminoyin 
t rnopolskim na dniu 20. września 
1875 r, s wrazie nieuzyskania po- 
lmyślnej ceny dnia 27. września 1875 
każdą razą o 3 godznie po połu- 
dniu publiczna ruzprawa licytac)jna 
bądź na pojedyńcze rogatki miejskie, 
"| adź ryczałtowo na wszystkie 6 v0- 
gatek miejskich. 

Cena fiskalna za wszystkie © 


en Mmkisamomie 


© Ceryespozisać 


TELL 


„e, 


w Dr. Binsar, 
De: 
É| Sni 


z 


lebar rt! o: 
deja: Orm Potwórakm 


» ' 


Powyższych przyduniotów qostać można prawdziwych: we Lwow 
Sohubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Au, 
Mikotascha, Balsera, w uptece pod węgierską korćną J. Piepesa i w handlu gelant) 


A ng cy we [uwowie, ulica Wałowa I. 4. 
glądnąć. 3407 3-3 1 
Parnono (AL... OSACE. z podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 jie wiczni cba Mormaii PY KAENA 


Res — TEE wydaje uastępujące 
nisi, vEeg.|Uwieńczone nagrodami isise ześle. 


Iwietók rasą SYBRAŻO nana EPT TO w od | 
PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA ` 
dodrawi tokiem, p 


RASA ak swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznania wyśmie- 
mitych swoich przymiotów janiości ten przy tegorocznej powszechnej wystawie : . : 
przemysłowej wa Wiednia przyznały „Jury płeruszą nagrode medal 5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 
złoty i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzy! mnie J. M. cesarz ro- . dh 
syjski Aleksander Kopy asie zasługi z wstęgą 6 + y 30 ” ” E 
orderu ER: DW: ~ 
Te przomykadła na przeciąg powietrza enan z bawelny, polakiero- 6';% b m »0 A w z 
wane na AB Da Ati one A A kerri Kaady może je podług è Í w a 
bri ji ierdzić u okien lul rzwi tak, twi: in i za- le jj 3 -= 
strakeji prayiwierdaic u okan lub drwi tak, te pray otwiennu s J zaś wszystkie w obiegu będące 7% asygnaty kasowe oprocen 
Da watka koloru białego do vkien 4 cnt, za łakieć, wałka ześ do drzwi : . r | = 
Torena ŁobieśFezarwówo bławatae i kilora ębowagp do okien go Beż. towują się po "|, tylko do dnia I. czerwea 1875, 
lokieć, do drawi po 7 i 11 ct, za łokieć. Zaopatrzenie jednago okua w waloczki at URN G' o z 90dni iedzefi % . sp o 
isłego kolora średnieb rozmi nie najwięcej na 50 en rminu | > em. í 
netee za pew w zielkichai drabosch aiaia Ea A gaim po z j0 Ok VYRO TIEG SN I Mori Z el t Hi. | we Lwowie 
jak najrychlej, a do każdaj przenytki dołącza się drukowana inatrakcja. x | ulica Sukstuska Nr. 6! 
Opisy 1 odbicia na żądanie iranko i bsęplatnie Mdd 06 


7 x 

MEOCKABRNIE 

po cenie od 138 zł. począwszy 
MIT WPL NA ręczna 
o jednej 
v dwóch silach 
0 eztoruch siłach 50 złą 
kompletne ze wazejkiemi « 
przyborami pod gwa 
a. z rancją. 


We Wiednia, Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym. Lwów i 26. lutego 1875 Ajeneja fabryki machin 
Gchrona przeciw J. Popełarz, ajwiękeza oszczę” 
"rekcja. 


zaziębienioną. własciciel przywileju i fabrykant. dność drzewa. 
Z drakarni -„Głazety Narętowej* J Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarzątra A, Skorl, 


a = miss > a 


W dawca, iaci i odpowiedzialny redaktor Jan IDobrzańśki. 


